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Od wydawnictwa.

U praszam y Szanow nych odbiorców  o łaskaw e 
rozpow szechnien ie naszego pism a.

P rzed p ła ta  w y n o s i :  
w  m iejscu:

Rocznie z p rzesy łką do dom u . . . .  2 zlr.

Z przesy łką  i na p row incy i:
R o c z n i e .................................................................2 zlr.

P ien iądze najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztow ym  w prost bez pośrednictw a, pod ad re­
se m : „A d m in is tracya  Gazety M łyn arsk ie j" , 
K rakó w .

W  W arszaw ie przyjm uje p rzed p ła tę , k tóra 
w ynosi r o c z n i e  2  R s , p, Franciszek Schm el- 
Cer, przy ulicy T w ardej N r. 6 .

Idministracya „Gazety M łynarskiej’ *.

R o ln ic tw o  i p rz e m y s ł,  to  dw ie g łów ne i p o ­
tę ż n e  dźw ignie do  zapew nien ia  i podniesien ia 
m a te ry a ln e g o  d o b ro b y tu  k aż d eg o  k ra ju . P ierw ­
sz y  to  w aru n ek  i z a ro d e k  cy w ilizacy i ludów , 
d o  k tó re j  rozw oju  d ru g i b a rd z o  w iele się p rz y ­
c z y n ia ,  to ru ją c  ła tw e  i n a jk ró ts z e  d ro g i p o ­
w szechnem u  postępow i. Jeźli inne za tru d n ien ia  
i o b ja w y  sp e k u la c y i duchow ej w ielce się p r z y ­
czy n ia ją  do  u ła tw ien ia  e g z y s te n c y i sp o łe ­
czeństw , ud o sk o n a len ia  i u p rzy jem n ien ia  te jże , 
n a ten c za s  ro ln ic tw o  i p rz e m y s ł,  b ę d ą c  je j 
p o d s ta w ą  z lew ają n a  ludzkość n ieobliczone 
k o rzy śc i i b łogosław ieństw a. Jak  człow iek od  
p o c z ą tk u  dziejów  istn ien ia ludzkości p raw ie  
z a tru d n ia  się ro ln ic tw em  i p rzem yśliica  p rzez  
d łu g i sz e reg  w ieków  aż d o  czasów  dzisie jszych , 
ta k  znow u i postęp  ow o h as ło  i kon ieczność 
lu d zk ieg o  d u c h a  z d ą ż a  c iąg le  n a p rz ó d  k u  u- 
d o sk o n a len iu  w e w szelk ich  dziedz inach  cz y n ­
n o śc i i za tru d n ień  ludzkośc i. B o  słuszn ie p o ­
w iad a  p. B e r th a n d ,  inżyn ier d ró g  i m ostów  
w e F ra n c y i „ W szystko  doskonałe skończone, 
i  — w szystko to poczęciu, bo p rze m y s ł j a k  n- 
m y s ł  człowieka nie m a kresu  n i końca".

Postęp to  r a c y a  i u d o sk o n a len ie  eg z y s te n ­
cy i cz łow ieka w sp o łe cz eń stw ie , a  je g o  silną 
dźw ignią w szelk iego  ro d z a ju  w ystaw y  —  św ia ­
d e c tw a  ju ż  o s ią g n ię ty ch  ce lów , w zo ry  do  n a ­
śladow an ia , im  pulse , w skazów ki, i silne z a ­
c h ę ty  d o  b a d a n ia  n o w y ch  d ró g  i ś rodków , 
w io d ąc y ch  d o  co raz  lepszego  u d oskona len ia  
w d z iedz inach , w k ażd o razo w e j w y sta w ie  r e ­
p rez en to w an y c h .

Z ty  elito  ju ż  o g ó ln y c h  p o w odów  w y p a d a  
n am  n a  te m  m iejscu  go rąco  p o w ita ć  choć 
z d a ła  w szy s tk ićh  P P . W y s ta w c ó w , k tó rz y  
nie szczęd ząc  o so b is ty c h  tru d ó w , o fia r i k o ­
sz tów , h o łd u ją c  sz lach e tn ie jszy m  p o b u d k o m  
p a try o ty z m u  i d o b ra  pow szechnego  zdąży li 
i udział b io rą  ua tego roczne j w y sta w ie  ro l­
n iczo -p rzem ysłow ej w C zern io w cach . Z n acze­
nie odpow iedn io  u rz ą d z o n y c h  w y s ta w  p o j­
m uje d o b rz e  i godn ie  o cen ia  k a ż d y  m ąż 
fach o w y , —  d la te g o  te m  ch ę tn ie j i szczerzej 
p o k la śn ie  w ystaw ie  ro ln ic z o -p rz e m y s ło w e j, 
k tó re j p rze d m io te m  p ry n c y p a ln e  i n a jw aż­
n ie jsze o b ja w y  za tru d n ien ia  i duchow ej sp e ­
k u la c y i sp o łeczeń stw a . R o ln ic tw o  —  to  ch lćb , 
w yżyw ien ie  ch o ć b y  ja k o  Lako ucyw ilizow anej 
sp o łeczn o śc i —  p rz e m y s ł u ła tw ien iem  i u p rz y ­
jem nien iem  je j e g z y s te n c y i —  w y sta w a  ro l­
n iczo -p rzem y sło w a to  sp raw o zd a n ie  i b ilans 
u zm y sła w ia ją c y  ju ż  o s ią g n ię ty ch  rezu lta tó w  
w ro ln ic tw ie i p rze m y śle  —  to  p o d w alin y  do  
ich da lszego  rozw oju  i u d o sk o n a len ia , d o  k tó ­
ry c h  się  w iele p rz y c z y n ia ją  i z te g o  też  p o ­
w odu  na rze te ln ą  i żyw ą w dzięczność kogoś 
zasłu g u ją  P P . W y s ta w c y . W ita ją c  te d y  na 
te m  m ie jscu  w szy s tk ich  P P . W y s ta w c ó w  
i z b lizk a  i z d a le k a  na w y sta w ie  ro ln iczo- 
p rzem y sło w ej w C zern io w cach , n ie  o szczę­
d z a m y  słów  n a jg o rę tsze j p o c h w a ły  d la  ich 
en e rg ii, bez in te resow ności i pośw ięcen ia  się 
o b o k  p o d ję ty c h  tru d ó w  d la  ce lów  w y ższy ch  
ogó lnego  d o b ra . Ż y cz ąc  Tm, a b y  już n a  m ie j­
scu  znaleźli uznanie i o b ja w  w dzięczności 
u zw ie d za ją cy ch  w y s ta w ę , ż y c z y m y  ta k że , 
a b y  znaleźli m ilszą d la  sieb ie  je szcze  n ag ro d ę  
w p rze k o n an iu , iż spe łn ili cz y n  ch w a leb n y  
obywatelski w ed ług  słów  r o d a k a :
«Jako  k to  m o że ,
D o  pow szech n eg o  d o b ra  n iech a j dopom oże!*

Uroczystości w Augsburgu.
(Otwarcie międzynarodowej wystawy młynarskie! 

i walne zebranie związku niemieckich młynarzy).

M inęły  dn ie u ro c z y s te  w A u g sb u rg u , lecz 
p o zo s tan ą  zaw sze n ie z a ta r te  w p am ięc i ty c h , 
k tórzyr m ieli sposobność  b ran ia  w  n ich  udziału . 
W sza k  p o m ija jąc  zupełn ie  s tro n ę  p ra k ty c z n ą  
i u ty lita rn ą  w y s ta w y , ja k o te ż  w alnego  zeb ran ia , 
A u g sb u rc z y c y , s ły n ą c y  o d  d aw n a  go śc in n o ­
śc ią  i se rd eczn o śc ią , ofiarow ali w szy s tk o , a b y  
gościom  w ed ług  m ożności p o b y t  p o śró d  nich 
u p rzy jem n ić . K a ż d y  znaw ca rzeczy  p raw d zi­
w ie z a c n y c h  i a rc h ite k tu ry  średn iow iecznej

k aż d y , k to  m iłu je  sw o b o d n ą  w esołość i kole- 
żeńskość, b aw ią c  w śró d  nich, doznał w ięcej 
n iż tan ie j p rzy jem n o śc i, —  b y ło  to  uczucie 
p o d n io s łe , k tó re  k ażd eg o  o p an o w ać  m usia ło . 
Szczególnie ko leżeń sk o ść , k tó ra  się  w szędzie 
ob jaw ia ła , m u sia ła  u a  m ała  g a rs tk ę  b io rą c y c h  
udzia ł A u s try a k ó w  uczyn ić  osobliw sze, sm u ­
tn e  —  że ta k  p o w iem y  — w rażen ie  P rzeszło  
p ó ł  ty s ią c a  m ły n a rz y  ze w szy stk ich  s tro n  p a ń ­
s tw a  n iem ieck ieg o  posz ło  za w ezw aniem  zw ią­
zku  n iem ieck ich  m ły n a rz y  i z dum ą nosił k a ż d y  
z n ich  czerw ono - b ia ło -z ie lo n e  (b arw y  augs- 
b u rg sk ie) oznak i w y s ta w y , b ę d ą c e  zarazem  
o rd e re m  pilności w p rze m y śle  i ko leżeńskiej 
łącznośc i.

C o się ty c z y  sam ej w y sta w y , je s t  ona b ez ­
sp rzeczn ie  n a jw ięk sz ą , w k aż d y m  raz ie  n a j­
k o m p le tn ie jsz ą  te g o  ro d za ju  fachow ą w y staw ą , 
lecz za ledw ie w  n ieznacznej części od p o w ia­
d a ła  ty tu ło w i m ięd zy n a ro d o w e j, g d y ż  op rócz  
k ilku  au s tro -w ę g ie rsk ic h  firm  ty lk o  A n g lic y  
ja k o  o b cy  p rzy czy n ili się  d o  w y s ta w y . L ecz  
o k a z a ła  nam  —  chociaż ty lk o  n ieznaczne b y ły  
u lepszen ia w p o je d y n c z y c h  częściach  m aszy n  —  
o g ro m n y  p o s tę p , ja k i uczyn ił p rze m y sł w o s ta ­
tn ich  dziesięciu  la ta c h  w dziedz in ie  budow y  
m aszyn  m ły n a rsk ich , znaleziono m a szy n y  z ta k ą  
p re c y z y ą  i doskona ło ścią  w ykończone , że n a ­
leżą n iem al d o  sp ecy a ln e j m achan ik i. W  ogó le  
ca ła  w y sta w a  b y ła  n a d e r  p o u c z a ją c a ;  to  też 
k ażd em u  m łynarzow i po lecić  ją  m ożna  ja k  
n a jg o ręce j d o  zw iedzenia. Z anim  rozpoczn iem y  
ch ro n o lo g iczn e  sp raw o zd an ie , m usim y w sp o ­
m nieć o  m ężach , k tó rz y  w p raw dziw ie  p o d z ię ­
kow an ia  i p am ięc i g o d n y  sp o só b  p o s ta ra li się 
w ed ług  m ożności o zm ysłow e i m ora lne  rozry­
w ki dla m ły n a rz y .

N a js a m p rz ó d  w y m ien iam y  k o m ite t w y s ta w y  
z d y re k to re m  K o ch em  i n iezm ordow anym  inży ­
n ierem  R a p p e n i n a  c z e le , n a s tęp n ie  k o m ite t 
p rz y ję c ia  i u rządzen ia  zabaw , tu ta j o d z n a ­
czyli się szczególnie p . M erker, inżyn ier m ie j­
ski, p . E n d ers , p . T afe l i p a n  B auriedel.

Przyjęcie i o twarcie.
Na. p e ro n ie  w ita ł k o m ite t p rz y ję c ia  n ad je ż ­

d ż a ją c y c h  gości, ro zd a w a ł k a r tk i do  m ieszkali, 
oznaki u d zia łu  w u ro cz y sto śc iac h  1 1. d . i o b u ­
dził n a ty c h m ia s t w p rz y b y ły c h  uczucie, że 
p rz y je ż d ż a ją  nie do  o b cego  m ia s ta , lecz do 
p rz y ja c ió ł. N a u licach , p ro w a d z ą c y c h  do  m ia ­
s ta  i do  w y s ta w y , p o w iew ały  po  o b u  s tro n a c h  
czerw ono-b ia ło -zie lońe ch o rąg w ie  i sp ra w iły  
b a rd z o  m iłe w rażenie na p rz y je z d n y c h  A u -
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s try ak ó w , g d y ż  :barw y  w ęg ie rsk ie  z łudn ie  na 
nich  w p ły n ę ły , ta k  iż się zdaw ało , ja k o b y  
się znajdow ali w B u d ap eszc ie , co na w y staw ie  
po d o b n e j do  zeszłorocznej b u d ap e sz teń sk ie j 
ale znacznie pow iększonej te rn  b a rd z ie j się 
ob jaw iało . H o te le  b y ły  .p rz ep e łn io n e , a w ielu 
m u sian o  um ieśc ić  ’■ w d o m a c h  p ry w a tn y c h , 
(gdzie m oże 

n ie jeden  
m ło d y  m ły ­
narz  sw oje 
s e rc e  n a d o ­
bnej dziew i­
c y  zostaw ił)

O tw arc ie  
m ię d z y n a ­

rodow ej 
w y s ta w y  

m ły n a rsk ie j 
p o łączo n ej 
z szw ab sk a  
w y s ta w ą  o- 

k ręg o w ą 
o d b y ło  się 
w  n iedzie lę  
dn ia  11 b, m, 
o  godz. 11 
p rze d  p o łu ­
dniem . B yli 
w te d y  o b e ­
cni p ró c z  

w y staw có w  
i b a rd z o  

w ielu in te ­
reso w an y ch  
a m ię d zy  n i­
m i p. P ap - 

p e n h e im , 
ja k o  p rz e d ­

staw ic ie l
a u s try a c k ie g o  zw iązku  m ły n a rz y , n a s tę p u ją c y : 
hon o ro w y  p re z y d e n t w y s ta w y , J. E . książę  
F u g g e r  z p an a m i w y d z ia ło w y m i, u rz ą d z a ją ­
cy m i g łów ną w y sta w ę . P rz y ję ło  ich  p rze d  
w y sta w ą  p rze ło żeń stw o  zw iązku  n iem ieck ich  
m ły n a rz y  W y n g a e r t  i p rze w o d n iczą cy  k om i­
te tu  k w ate ru n k o w eg o  i za b aw y  inżyn ier T a -  
fel w'raz 7. innym i panam i ty c h ż e  kom ite tów . 
Ja k o  zaproszeni h o n o ­
row i gośc ie  m ięd zy  
innym i [by li: JE . j e ­
n e ra ł - 'p o ru c z n ik  de 
S c h m id t ,  d y r . rządu  
D r. G ro h , o b a j b u r ­
m istrzow ie d c  F isc h e r  
i P’r is c h , p rze lożeń - 
stw o g m iny  i liczni 
członkow ie obu  m ie j­
sk ic h  rc p re z e n ta c y i, 
e tc .  D o s to jn ic y  w stą- 
£ \ p ili p o  k ró tk i em 
p rzedstaw ien iu  sic do  
t. zw. n am io tu  k ró le ­
w skiego  p rz e d  ha lą , 
gdzie pan  W y n g a e r t  
w yg łosił m ow ę inau­
g u rac y jn ą , o to  g ó ru ­
ją c y  je j m o m e n t:

«P o jm uję d o sk o n a­
le , żc p rzem y sło w cy  
są  już znużeni nieu- 
s tannem i w ystaw am i, 
i z powmdu znacznych  
n a  nie w y d a tk ó w  p a ­
tr z ą  n ie ch ę tn ern  o ­

kiem  n a  ich  częs te  p o w tarz an ie  się. D la te g o  
czu je , że po  części m o ra ln a  p o b u d k a  sp o w o ­
d o w a ła  w y sta w c ó w  do p ó jśc ia  za g łosem  
A u g sb u rczy k ó w . Ż y czę  sob ie  ty lk o , ż e b y  w y ­
sta w a  ku  o gó lnem u  zadow olen iu  w yszła na 
p o ż y te k  i b łogosław ieństw o  w szystk ich  w y s ta ­
wców i n iem ieck ich  m ły n a rzy , k tó ry c h  z a d a ­

n iem  je s t  z najg łów n iejszych  p ło d ó w  s p o rz ą ­
dzać  najn iezbędn iejsze  pożyw ienie . P o to m ek  
je d n eg o  z n a jsz lach e tn ie jsz y ch  rodów  n iem ie­
ck ich , k tó ry  id ą c  za p rz y k ła d e m  p rzo d k ó w , 
g o rąco  się za jm u je  h an d lem  i p rzem y słem , 
zaszczyc ił u d z ia ł b io rą c y c h  w w ystaw ie  p rz y j­
m u ją c  h o norow e je j p rezeso w stw o  i b ę d ą c  
w zg rom adzen iu  o b ecn y m . W y n u rz a m  m u

\yiec ja k  i w szystk im  o b ec n y m  p odziękow an ie  
za p rz y b y c ie  i p ro szę  JE . F u g g e ra ,  a b y  w y ­
staw ę ogłosił za o tw a r tą ». K s. F u g g a r  o d ­
pow iedzia ł n a  to , że w w y b o rze , p rz y p a d ły m  
na niego z pow odu  o tw a rc ia  w y sta w y , widzi 
up rze jm o ść  ze s tro n y  p rze d sięb io rs tw a  wyj? 
s ta w y , k tó ra  p rzez  o tw arc ie  fachow ej w y s ta w y

n ab ie ra  te m  
w iększego  
znaczenia. 

Ja k o n ie sp e -  
c y a lis ta  w 

ty m  k ie ru n ­
ku  nie m oże 
się  n a tu ra l­
nie szcze­

gó ło w a  ro z ­
w odzić n a d  
w ażnością  i 
znaczeniem , 
ale to  pow ie­
dzieć  m oże , 
iż k a ż d y  ze 

sp e c y a li-  
s tó w  z n a j-  

w iększem  
za jęc iem  

p rz y b y w a  
n a  wystaw-ę 

dziedziny , 
m ające j n a  
w ieki b y ć  
b ło g o s ła ­

w ieństw em  
d la  lu d z k o ­
ści. Ż y cz ąc , 
a b y  w y s ta ­
w a p o s łu ż y ­
ła  k u  uśw ie­
tn ien iu  i p o ­

ży tk o w i p rz e m y słu  m ły n a rsk ieg o , og łosił k siążę  
w y staw y  za o tw a rtą . Jeszcze raz  p . d e  W y n ­
g a e r t  z a b ra ł  g łos i w zniósł o k rz y k  n a  cześć 
k ró la  b aw arsk ieg o  i k sięc ia  r e g e n ta ,  a b y  l i ­
czcie te m  n a leż y c ie  g o d n e  o tw arc ie . W s z y sc y  
o b ecn i zaw tó row ali trz e c h k ro tu y m  o k rz y k ie m  
z un iesien iem . P o te m  ro zp o c zę to  zw iedzau ie  
w y s ta w y .

K a ta lo g  o b e jm o w ał 
111 w ystaw ców , z k tó ­
ry c h  k ilku  w y sta w iło  

k o m p le tn e  m ły n y . 
W ieczo rem  o  godz . 6 
zebrali się gośc ie  i 
m iejscow i z d am am i 
razem  oko ło  8 0 0  o só b  
w pięknie ud ek o ro w a- 

sali tow . ((S trze­
leckiego® n a  w spó lną 
zabaw ę. M uzyka w oj­
skow a i kdku  w y d z ia ­

ło w y ch  s ta ra li się  
wszelki .m i siłam i z p o ­
m y śln y m  sk u tk ie m  o  
ja k  najw iększe uro­

zm aicenie o b fiteg o  p ro  
g ra m u  i ożyw ienie z a ­
b a w y  h u m o ry s ty c z n y ­
mi p ro d u k e y a  m i.In ż y ­
n ier p .T a fe l  ja k o  p rz e ­
w o d n iczący  k o m ite tu  
za b aw y , o d ezw ał się 
w- k ró tk ic h  s ło w a ch  
d o  gości i w zniósł n a  
ich  część  t rz y k ro tn y

Zarys (ryc. 1).

Przekrój podłużny (ryc. 2).
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o k r z y k ,  k tó r y  z za p a łem  c a łe  zg rom adzen ie  
p o w tó rzy ło .

W a l n s  zebranie.
D n ia  13 i 14 z. m . o d b y ło  się  w aln e  zg ro ­
m ad zen ie  zw iązku niem ieckich  m ły n a rz y , k tó re  
za in au g u ro w ał św ietnem  przem ów ien iem  p rezes 
zw iązku  W y n g a e r t ,  p o czem  p rzew o d n iczący  
k o m ite tu  k w ate ru n k o w eg o  p . T a fe l p o  p ię ­
knej p rzem ow ie w rę c z y ł k o k a rd ę  do  chorągw i 
s to w a rz y sze n ia . N a s tęp n ie  w spom ina p rze w o ­
d n ic z ą c y  o zm a rły c h  w  o s ta tn ic h  
d w ó ch  la ta c h  cz łonkach  zw iązku, k tó ­
ry c h  p am ięć  uczczono  p rzez  pow stan ie .
P o te m  p . G re g o ry  H o c h s t m ia ł o d ­
c z y t  o u p raw ie  źle p ie k ą c y c h  sic g a ­
tu n k ó w  pszenicy'. K ład z ie  szczególny7 
n ac isk  n a  n iek o rzy śc i, p o w sta łe  z p o ­
w o d u  p rzew ażne j u p ra w y  w N iem ­
c z e c h , ang ielsk iego  ro d za ju  p szen icy  
za w ie ra jąc eg o  m a ło  k le ju  i za leca  d la  
u su n ięc ia  te g o  ro d za ju  p szen icy , za­
p ro w a d ze n ie  d o k ła d n y ch  opisów’ i k la -  
sy fik ac y i zboża p o  p rzed łożen iu  s to ­
so w n y c h  wzorów'. N a d  ty m  o d c z y te m  
w y w iąz a ła  się  d łu g a  i ży w a  d y sk u sy a .

N ad m ien im y  ty lk o , żc  p o m ię d zy  
in n y m i g łos z B aw ary i za le ca ł szcze­
gó ln ie  k o leg o m  b aw arsk im , a b y  w szel- 
k iem i siłam i p rzeciw działa li zakup  y - 
w aniu  m ało  k le ju  za w ie ra jąc y ch  a n ­
g ie lsk ich  g a tunków  pszenicy , Jen cra ln y  
d y r e k to r  T sc h m a rk c  z M ag d eb u rg u  
z d a je  sp raw ę  o rezu ltac ie  zw iązku 
za b ez p ie cze n ia  o d  ognia i zauw’aża, 
że  założenie tegoż  je s t  b a rd z o  k o ­
rz y s tn e . N a s tę p n ie  p o d a je  b a rd z o  in­
te re s u ją c e  s ta ty s ty c z n e  d a ty  o w zra ­
s ta n iu  liczby  członków  i o trzy m y w a n ia  p rem ii,
0 sz k o d ac h  w  p o je d y n c z y c h  p ro w in cy a ch
1 p a ń s tw a c h , ja k o te ż  o czasie p o w staw an ia  
pożarów 7, z czego  sią  okazało , że w iększa 
część  ty c h ż e  a  za razem  najw iększe sz k o d y  
p r z y p a d ły  n a  czas n o cn y . M ów ca za leca  więc 
ja k  na jw ięk szą  czu jność ł
s trzeżen ie  placów7 m ły n a r­
s k ic h ,  ja k o te ż  p ogo tow ie  
s tr a ż y  pożarne j i p rz y rz ą ­
dów ' d o  gaszen ia. T a k ż e  
n a d  ty m  o d c z y te m  w y ­
w iąza ła  się  d łu ższa  d y s ­
k u sy a . O gó lne za jęcie  b u ­
d zące  b jd o  w śró d  tego  
postaw ńoue p y ta n ie  p . G u­
s ta w a  P a p p e n h e im a : S k o ­
ro  w ed ług  s ta ty s ty c z n y c h  
w y k az ó w  najw ięcej p o ż a ­
ró w  p r z y p a d a  n a  n o c , a 
w ięc  z p o w odu  ośw ie tlen ia , 
c z y b y  się nie d a ło  przez 
to  sp o p u la ry z o w a ć  ośw ie­
tlen ie  e lek try cz n e  p rzez  
zniżenie o p ła ty  ty m  m ły ­
n om , k tó re  za p ro w a d za ją  
to  bezp ieczn e  ośw ietlenie?

P an  T sc h m a rk e  w y k a ­
zu je  częs te  je szcze  b a rd z o  
znaczne  b rak i p rz y  za k ła ­
d a c h  e le k try c z n y c h  i w ła ­
śn ie w sk u te k  te g o  często- 
kon ieczne św ia tła  b ezp ie­
czeń s tw a , k tó re  pow odują  
te m  w iększe n iebezp ieczeń­
s tw o . M a g d eb u rsk ie  to w a­

rz y s tw o  u b ezp ieczeń  o d  ognia z b a d a  p o je d y n ­
cze w y p ad k i i zarządz i ew en tua lne  zm niejsze­
n ie  o p ła ty , ja k  to  ju ż  w kilku m ły n a c h  u c z y ­
niono. (N a s tą p iła  pau za  20 m inut). O ko ło  
god zin y  1 p o d ję to  znowu o b ra d y , a le  p rz y  
znacznie op ró żn io n y ch  m ie jscach .

P . F e lik s  v . d. W y n g a e r t z B erlina m ia ł 
in te re su ją c y  o d c z y t o « k o u stru k cy i w alców  
i p ra k ty c z n y m  u ży tk u  ty c h że » . P rzem aw ia ł 
on  za  p o je d y n c z a  k o n s tru k c y ą  w alców  i o- 
s trz e g a ł w k ońcu  p rz e d  now ern szum nie og ło -

r  rzek  rój m łyna fryc. 3).

szonern  p o stęp o w an iem  G. A . B u ch h o lza , 
za p o m o c ą  k tó re g o  w 24  godzinach  s iłą  25 
koni m ożna  zem leć 2000 ctn . (!) o d s taw ia jąc  
sam  g rysik .

Z akończono  p o rzą d ek  dzienny  o d cz y ta n iem  
szczegó łow ego  sp raw o zd an ia  o dośw iadczen iach

w stow arzyszen iu  powToła tiy ch  m ły n a rzy  przez 
p. R . S ta rk a  w' N o ry m b erg ii, p rz y c z e m  w y ­
w iąza ła  się  k ró tk a  a le  żyw'a d y sk u sy a . O go ­
dzinie w p ó ł do  trzec ie j z a m k n ą ł posiedzen ie 
p. E h re n b e rg , k tó r y  o b ją ł p rzew o d n ic tw a  
w m ie jsce  p. v. d . W y n g a e r t.  P opo łudn iu  o d ­
b y ła  się w' re s ta u ra c y i w y sta w y  w ielka u ro ­
cz y s ta  u cz ta . W ieczo rem  n a  cześć  licznych  
gości, o św ietlono  rzęsiście św ia tłe m  e le k try -  
cznem  p a rk  w y s ta w y . O koło  10 .000  osób  
p rz y b y ło  d o  p ięk n eg o  o g ro d u , m u zy k a  g ra ła  

bez  p rze rw y , p o g o d a  sp rz y ja ła  i ta k  
sk o ń c zy ła  sic  św ie tn ie  t a  u roczysto ść .

D rugi dzień  u p ły n ą ł w ed ług  p ro ­
g ram u  p rz y  s ła b szy m  udziale . B y ły  
n a  p o rz ą d k u  dziennym  sp raw o zd an ia  
i w nioski w y d z ia łu  o e tac ie  i rachunku  
m c /.n y m ,  n a s tęp n ie  obrano  M oguncyą  
n a  p rzy sz łe  w alne zg rom adzen ie . P o ­
te m  p. B ebrns z L u b ek i m ia ł za jm u ­
ją c y  o d c z y t o «p lew ach  w  m łv n ach » , 
p . B a u ried e l z N o ry m b erg ii o cp rz y -  
w ozie k o n ic zy n y " , p rzem aw ia jąc  g o ­
rą c o  za  znacznem  opodatkow an iem  
p rzyw ozu , w reszcie p. A rn d t  z B run- 
szw iku cz y ta ł o o u rządzen iu  sp i­
c h le rzy " .

O  godzin ie  5 p o p o łu d n iu  o d je ch a n o  
o so b n y m  po ciąg iem  do  w o d o sp ad u . 
T a m  p o d  p rzy w ó d ztw em  n a d e r  s y m ­
p a ty cz n eg o  in ży n iera  m ie jsk iego  p. 
E n d re s a , zw iedzano p rzez  n iego  za ­
łożone b a rd z o  za jm u jące  m aszynow '6 
w odociąg i, k tó re  z a o p a tru ją  A u g sb u rg  
w  w odę, p oczem  u d an o  się do  g o sp o d y . 
T y s ią c e  ludzi ta m  p rz y b y ło  i. m im o 
p o w sta łeg o  ty m c z a se m  w ielk iego  d e ­
szczu, w sk u tek  w p ływ u  działan ia w e­

so łe j m uzyk i i w y b o rn eg o  p iw a au g sb u rsk ieg o  
baw iono  się b a rd z o  ochoczo . Ś p iew ano  c h ó ­
rem , tańczono , a  g d y  zaśw iecono ty s ią c e  la m ­
pionów , g d y  w reszcie ta k ż e  puszczono ra k ie ty  
i sp a lo n o  ognie sz tuczne, p rz e d s ta w ia ją c e  lwa 
z m ły n sk iem i k o ła m i, n a s ta ła  w eso łość bez 

gran ic . D o p iero  p ó źn y m  
w ieczo rem  p rz y  św ie tle  
z d ję ty c h  lam pionów , ucze­
s tn ic y  w ycieczk i za b ra li 
sie do  p o w ro tu  i je szcze  
o późnej n o cy  widziaDO 
n ie jednego  A u g sb u rczy k a , 
k tó r y  z lam pionem  w  ręk u  
u d a w a ł sie n a  d o b rz e  za ­
służony  spoczynek .

1 rzekruj czy szczał ni i komory turbinowej (ryc. 4).

AUSTRIACKA USTAWA 
0 ARTYKUŁACH ŻYWNOŚCI.

0 . k. m in isterstw o h a n ­
dlu rozporządzeniem  z dnia 
4 lipca b. r, zakom uniko­
w ało w iedeńskiej Izb ie  h a n ­
dlowo - przem ysłow ej dnia 
20 lipca p ro jek t ustaw y, 
tyczącej się konsum ow ania 
artykułów  żywności i uży­
w anych  do tychże p rzed­
miotów, i prosi o opinią, 
z końcem  m iesiąca sierpnia, 
gdyż Kząd zam ierza projekt 
te j ustaw y z rozp<Azęcieiu 
najbliższych posiedzeń B a­
dy państw a podać do pra-
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womocr.ego trak tow ania a dotyczą bardzo blisko 
kom ercyalne i przem ysłow e in teresa.

P rezydyum  Izby kazało pro jek t ten w licznych 
odpisach rozesłać do handlow ych i przem ysło- j 

wych korporaeyi swego okręgu do zbadania 
i zaopiniow ania do 10 sierpnia. Izba też chę tn ie  | 
uw zględni przy obradach pojedyncze uw agi po- : 
szczególnych przem ysłow ców  i korporaeyi, k tó­
rych  nie w ezw ała do objaw ienia swego zdania. 
N ajgłów niejsze postanow ienia są następujące:

§ 1. Do praw nego czuw ania nad konsum cyą 
artyku łów  żyw ności (pokarmów' i napojów), ja -  
koteż naczyń kuchennych , do jedzenia i do picia i 
są w m yśl tej ustawy pow ołane tak zdrow otne I

m iesięcy; z ezem może być połączona kara 
pieniężna do 500 złr. w. a. łub g rzyw ną do 
500 zlr. w. a. Kównież popełnia przekroczenie 
i będzie karany w m iarę przekroczenia w ed ług  
powyższego ustępu, kto działa w brew  przep i­
som k arn y m , w ydanym  już przed praw om ocno­
ścią niniejszej ustaw y, łub przepisom  ze strony 
dotyczącej w ładzy w ydanym  i pow szechnej w ia­
domości ogłoszonym , przez co zakazy lub zarzą­
dzenia w myśl §§ 4 i 5 niniejszej ustawy wyrażone 
zostały.

§ 8. Dopuszcza się przekroczenia i będzie ka­
rany  aresztem  od jednego  tygodn ia  do trzech  
m iesięcy, z czetn może b y ć  połączona kara pie­

nia do go tow an ia, jed zen ia  lida p ic ia , albo n a­
czynia przeznaczone do p rzechow ania a rty k u ­
łów  żyw ności, następnie w agi i m iary  o szko­
dliw ych zdrow iu sk ładn ikach . ‘2. Kto używ a 
liczbą 1 oznaczone przedm ioty, albo w ogóle 
naczynia do gotow ania, jedzen ia i picia i na­
czynia przeznaczone do przechow yw ania a r ty ­
kułów  żywności w szkodliwy zdrowiu sposób. 
3. Kto św iadom ie 1. 1 oznaczone przedm ioty  sp rze­
daje, lub na składzie do sp rzedan ia  u trzym uje.

§ 1 1 .  Z brodni dopuszcza s ię : ] kto podstępnie 
artyku ły  żyw ności, przeznaczone do publicznej 
sprzedaży w- ten sposób sporządza, że spoży­
w anie tychże zdrow iu ludzkiem u szkodliw em

i żyw otnośeiow e w ładze policyjne gm iny , ją - 
koteż organa urzędów politycznych. S tarostw a 
m ogą oprócz sw oich urzędników  ustano.vió ku 
pom ocy także ludzi zaufania.

§ 4. W  drodze rozporządzenia m ożna dla 
ochrony zdrow ia w ydać zarządzenia, zakazujące: 
1) pew nych  rodzajów  odstaw y, przechow ania 
i opakow ania artykułów  żyw ności, przeznaczo­
nych  do sp rzedaw an ia; 2 ) sprzedaw ania w spo ­
sób zarobkujący i w olnego u trzym yw ania a r ty ­
kułów  żywności pew nego rodzaju lub nieodpo- 
w iadąjąeych oznakam i rzeczyw istym  znam ionom ; 
3) używ ania pew nych m ateryi do sporządzania 
naczyń do jedzen ia  i p ic ia , następnie naczyń, 
służących  do gotow ania, lub przechow ania a r ty ­
kułów żyw ności, jakoteż wag i m iar.

§ 5. W  drodze rozporządzenia m ożna zaka­
zać lub  ograniczyć dla zarobkow ania czynione 
sporządzanie lub sprzedaw anie przedm iotów  prze­
znaczonych do fałszow ania artyku łów  żywności.

§ 7. Kto działa w brew  zarządzeniom , na mocy 
§ § 4 i5  w ydanym , popełnia przekroczenie i będzie 
karany aresztem  od jednego  tygodn ia  do trzech

Przekrój m łyna fryc. 5).

niężna do 500 z łr., łub grzyw ną od 10 do 500 
złr. w. a . : 1, kto artyku ły  żywności w celu z łu ­
dzenia w handlu  i sprzedaży naśladuje łub fa ł­
szuje; 2, kto św iadom ie sprzedaje artyku ły  ży­
w ności, naśladow ane lub sfałszow ane, zam ilczając 
tę  okoliczność; 3, kto św iadom ie ma na składzie 
środki żywności, naśladow ane lub sfałszow ane, 
w form ie lub oznakach lu Izić m ogących; 4, kto 
św iadom ie sprzedaje artyku ły  żywności nadpsute 
luli m niej w arte, nie w yjawiając tej oko liczności: 
5 kto św iadom ie u trzym uje na składzie do sp rze­
dania a rtyku ły  żyw ności, nadpsute, lub m niej 
w arte w form ie lub oznakach, łudzić m ogących .

§ 9. Dopuszcza sic przekroczenie i będzie 
karany  aresztem  od trzech  dni do jednego  m ie ­
siąca lub grzyw ną od 5 złr. do 300  z łr. kto 
z opieszałości popełnia czynność $ 8. (1. 2 —  5) 
oznaczoną.

§ 10. Dopuszcza się przekroczenia i będzie 
karany  aresztem  od jednego  tygodnia do trzech  
m iesięcy, z czern połączona być może kara p ie­
niężna do 500  złr. lub grzyw ną od 10 złr. do 
500 z łr .: 1 K to w yrabia lub sporządza naczy-

być może. 2 kto św iadom ie’sp rzedaje , n a 's k ła ­
dzie u trzym uje lub pozbywa przedm ioty, k tó rych  
spożywanie może szkodzić zdrowiu ludzkiem u, 
jako artyku ły  żywności. K arą będzie w ięzienie 
od sześciu m iesięcy do trzech  lat. Jeżeli to  dzia­
łan ie  spowodowało ciężkie uszkodzenie cielesne 
lub śm ierć człow ieka, natenczas nastąp i k ara  

j  w ięzienia od jednego  do pięciu łat. Z w ięzie­
niem  połączona być może w pierw szym  w ypadku 
kara p ieniężna od 5 0 0  do 1000 złr., w d rug im  
w ypadku do 2 0 0 0  zlr. w. a. 

i § 12 Zbrodni dopuszcza s ię , kto z opiesza­
łości popełnia ;§ 11 oznaczoną czynność. K arą  

! je s t ciężkie w ięzienie od jednego  m iesiąca do 
jednego  roku, z ezem połączona być może kara  
pieniężna do 500 zlr. lub g rzyw ną od 100 do  
500 złr. Jeżeli przez ten  uczynek nas tąp iło  

I ciężkie uszkodzenie ciała lub śm ierć człow ieka 
| natenczas przychodzi ciężkie w iezienie od sze- 
j śeiu m iesięcy do trzech  la t ,  z ezem połączona 
| być może kara p ieniężna od 100 do 1000 z łr.

§ 1 3 . W  w ypadkach §$ 8. do 12. może być 
S ze strony  sądu uznana u tra ta  tow aru a u rze_

Przekrój podłużny m łyna (ryc. 6)."
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m ieślnikow  u tra ta  p raw a prow adzenia rzem io­
sła . P rz y  artyku łach  szkodliw ych zdrowiu z u tra tą  
zarazem  należy uznać zniszczenie tow aru  na 
koszt w innego. Jeżeli ściganie, lub osadzenie 
pew nej osoby je s t n iew ykonalne, natenczas sa­
m odzieln ie zarządzić m ożna utratę. P rzec iw  w y ­
rokow i, o którym  należy, donieść dotyczącym , 
dozwolone je s t zażalenie. Sąd kasacyjny p ierw ­
szej instancyi wyznacza orzeczenie Izbie h a n ­
dlow ej; m iarą dla zażaleń są określenia § 114 
Dz. U. P. z d. 23 m aja 1873.

$5 14. W razie zasadzenia m ożna także uznać 
publiczne ogłoszenie wyroku na koszt w innego. 
Sposób ogłoszen ia, jakoteż czas do tegoż, n a­
leży oznaczyć w w yroku. W  razie osądzenia 
n a  m ocy §§ 8 i 11 oprócz z.e strony sądu pu ­
blicznie ogłoszonego wyroku nastąpi oznajm ie­
n ie tegoż przez przybicia na drzw iach  in teresu  
w innego .

§ 15. Postępow anie i w ydanie w yroku w obec 
nin ie jszą ustaw ą przew idzianych przekroczeństw  
należy do sądów- obw odow ych.

§ 16. U praw nia się Rząd do ustanow ienia 
państw ow ychurzędów  śledczych do tt-chuiczuego 
i chem icznego badania artykułów  żywności tudzież 
w obręb niniejszej ustaw y w chodzących p rzed­
m iotów, do zakreślen ia obszaru dotyczących 
in s t \ tu e y i ,' do dokładnego określenia m etody 
po-m pow ania przy śledztw ie, do oznaczenia 
taryfy  należytości za śledztw o i do w ydania 
innych  potrzebnych przepisów .

§ 17. Gminom lozw olone je s t:  ustanow ić  
się m m a tych  fachow ych  rswzoznanrców, za.ta­
czając dokum ent a  o odpow iedniej tychże kw a­
lifikacji. P rzez gm iny  ustanow ione urzędy, 
śledcze obowiązane są trzym a.’; się przez pań ­
stw ow e urzędy przepisanych ta ry f  należytości, 
następnie d la  państw ow ych urzędów  przep isa­
nej m etody postępow ania przy dochodzeniach 
tudzież w szystkich przepisów, w ydanych  ze 
w zględu na powyższe in s ty tu c je  na mocy § 16 
niniej szej  ustawy. Rząd m a b raw a  w razie zna­
czniejszego niedopełn ien ia obowiązku usunąć 
ustanow ionego rzeczoznaw cę, jakoteż w razie, 
gdyby się uzdolnienie rzeczoznaw cy w  nas tę­
pstw ie ukazało jako  n iedosta teczne , tegoż usu­
n ą ć , albo też w yznaczyć m u ograniczenie do 
w ym ierzyć sio m ającego m niejszego zakresu 
działania przy dochodzeniach.

§ i 8. P aństw ow e urzędy śledcze obowiązane 
są ta J  na żądanie upow ażnionych do czuwania 
nad w y k B iy J m łm  niniejszej ustaw y zwierzełm o- 
Ici, o r tan ó w l (§ j . )  i sądów , jakoteż w zakres 
niniejszej ustaw y w chodzących przedm iotów  
i wydać o tom swoją opinio.

§ 20. \\’e w szystkich w ypadkach . w których  
urząd śledczy z powodu przeprnw ndzonego te- 
chnifcffego badania a rtyku łu  żywności, lub w 
zakres niniejszej ustaw y w chodzącego p rzedm iotu  
czerpie podejrzenie istoty rzeczy karygodnego 
czynu, p o w i n i e n  urząd śledczy zrobić donie­
sienie do prokuratory i przynależnego sądu, 
a jeżeli ta nie je s t urzędowi zn an ą , do proku­
rato ry i tego są d u , w którego obrębie urząd 
śledczy się znajduje.

§ 21. Dowody przez rzeczoznawców m ogą być 
prow adzone n in iejszą u s t a w ą  określonym  spo­
sobem  także w edług  podanych określeń (opisu 
stanu rzeczy i zaopiniowania), uczynionych przez 
urzędy śledcze o dytyczącym  przedm iocie do 
zbadania.

OBRAZY 
I

P o w s ta n ie  w y s ta w y .

N a w alncm  zeb ran iu  Tow arzystw a rolniczego 
ta księstw ie B ukow iny , o d b y te m  dn ia  12. m a ja  
1884  r ., pow zię to  uchw ałę  u rzą d zen ia  w C zer- 
n io w cach  w y sta w y  k ra jo w y c h  ro ln ic zy ch , le ś ­
n y c h  i g o sp o d a rsk ich  p ro d u k tó w , po łączonej 
z w y staw ą  płodów 7 bukow ińsk iego  p rze m y słu  
dom ow ego , tu d z ież  z w y s ta w ą  m aszy n  g o ­
sp o d a rs tw a  w iejsk iego  i le śn eg o  i p o ręczo n o  
centralnem u W ydzia łow i pom ien ionego  to w a­
rz y s tw a  w y k o n an ie  te j uch w a ły , w sz cz eg ó l­
nośc i zaś zaw iązanie i p rze p ro w ad z en ie  u k ła ­
dów  z w ysok im  c. k . R ząd em , ja k o te ż  z w y ­
soką  zw ie rzch n o śc ią  krajowej, odnośnie do  p rz y ­
czynien ia się do  opędzen ia  ko sz tó w  te g o  p rz e d ­
sięw zięcia . Z araz  po  ogłoszeniu te j u ch w a ły  
zw ró cił sie W y d z ia ł  stoir.orzy&ema rzem ieśln i­
czego «Zgoda» do cen tra ln eg o  w y d z ia łu  to ­
w arzy stw a  ro ln iczego  z za p y ta n ie m  w zięcia 
udzia łu  k ra jo w y c h  przem ysłow 7cow n a  w y s ta ­
wne, w zg lędn ie  rozszerzen ia  w y staw y  ro ln i­
czej, le śnej, p rze m y słu  dom ow ego  i m aszyn , 
do w yśt.aw y, o b e jm u ją ce j ta k ż e  p ło d y  rz e ­
m iosła  k ra jow ego .

P rzez w ysoki c. k . R z ą d  w ezw ana b u k o ­
w ińska Izb a  h au d lo w o -p rze m y sło w a  do  w y- 
dan ia  swej o p in ii 'w  sp raw id  u rzą d zen ia  p rze ­
m ysłow ej w y sta w y  w C zeru iow cach , w y ra ­
ziła się p rz y c h y ln ie  o p ro je k c ie  z n a d m ie ­
n ien iem , że to  w  interesie, d a lszeg o  u d o sk o ­
na len ia  się p rzem y słu , zach ęcen ia  i p o u cz e ­
n ia k ra jo w y c h  p rzem y sło w có w , b a rd z o  b y ­
ło b y  do  życzen ia  w idzieć tak że  n a  w ystaw ie 
p ło d y  p rzem y słu  zw ykłego , a r ty s ty c z n e g o  
z dzielnic, a u s tro -w ę g ie r  i in n y ch  k ra jó w , 
w tych. g a łęz iach  sic o d sz cz eg ó ln ia ja cy ch .

W y so k i c. k. R z ą d  a m ianow icie w ysok ie  
c. k . M inisterstw o rolnictwa, i w ysok ie  c. k. 
M inisterstw o handlu  p rzy rze k ło  sw e p o p a rc ie  
te m u  przedsięw zięciu  za w staw ieniem  się  c. k. 
nam ies tn ik a  k ra ju  Dr. A le sa n fe g o . W y so k i 
sejm kra jow y księstw a B u ko w in y  w za ła tw ie ­
niu p e ty c y i  cen tra ln eg o  W y d z ia łu  to w a rz y ­
stw a  ro ln iczego  i bukow ińskiej Izb y  handlu- 
w o -p rzem ysło \vej w ydzie lił znaczna subw en- 
c y ą  z funduszu k ra jow ego  n a  ce l w y staw y .

P orozum ienie się z u d z ia ł b io rąc y m i na 
w ystaw  ie, zabezp ieczen ie  ś ro d k ó w  pien ięż­
n y ch  d la  funduszu w ystaw  y i rozw iązanie 
n ie k tó ry c h  p y ta ń , ty c z ą c y c h  się częścią  p ro ­
g ram u  w y s ta w y , częścią o rg a n iz a c ji  te jże  
za ję ły  ty le  czasu, że c e n tra ln y  W y d z ia ł to ­
w arzy stw a  ro ln iczego ustąp ić  m usiał z p o ­
czątkow o pow zię tego  zam iaru  u rząd zen ia  w y ­
s taw y  roln iczo-leśnej w C zeru io w cach  W ro ­
lni 1885 a  za  zg o d ą  c. k . R z ąd u  postanow ił 
u rządzić  w y sta w ę  W Szerszym  zak resie  ja k o  
wystawę roiniam , leśniczą, p rze m ys łu  domowego, 
m aszyn , tu d zież  p rze m y ś la  artystycznego w ro­
k u  1886.

N a posiedzen iu  k o m ite tu  cen tra ln eg o  to ­
w arzy stw a  ro łu iczego z dn ia 27 lis to p ad a  r. 
1885. w k tó re m  brali udział ta k ż e  rep rez en ta n t 
rząd u , ra d c a  .Józef Kochanow ski i re p re z e n ta n t 
b u k ow ińsk iego  w ydzia łu  k ra jo w eg o  c. k. R a d c a  
dom . M ikołaj b r . M usta tza ,, om aw iano  i u ch w a­
lono p ro g ra m , w y s ta w y , p ro je k t o rg an izacy jn y  
te jże , ustanow ienie osobnej k ra jow ej k om isy i

w y sta w y , tu d z ież  reg u lam in  d la  k om isy i w y ­
staw y .

N a  odezw7ę cen tra lnego  to w a rz y s tw a  ro ln i­
czego z dn ia 28 lis to p a d a  1885 u ch w a liła  
rada  głównego m iasta  C zem iow ic, na p o sie ­
dzeniu  z dn ia  10 g rudn ia  1885 oddać bez­
p ła tn ie  m iejski o g ró d  p u b liczn y  z p rz y le g łą  
doń  m ie jską ob szern ą  laką. na ce le  w ystaw /y, 
obywatelski oddzia ł strzelecki o św iadczy ł sw7ą 
go tow ość o d d an ia  n a  tenże cel sw ojej s trz e l­
n icy , sali strze leck ie j i p rz y le g łe g o  g run tu .

D nia 14 g ru d n ia  1885 r. o d b y ło  się  p ie rw ­
sze ukonsiyta jące się posiedzenie krajow ej ko­
m isy i w ystaw y  p o d  p rzew odn ic tw em  p rezesa  
to w a rz y s tw a  rolniczego, rów nocześn ie p re z e sa  

j kom isyi wy7sta w y , E u g en iu sza  d e  S ty rc e a , 
c. k . R adcy7 n am ies tn ic tw a , n a  k lo rem  to  p o ­
siedzen iu  p rz y ję to  przez w y iz ia ł  cen tra ln y  
to w arz y s tw a  ułożony  p ro g ra m  w y sta w y , s ta ­
tu t o rg an iz ac y jn y  i regu lam in  d ia kom isy i 
w ystaw y7.

Jak o  re p re z e n ta n t rząd u  fungow ał c. k . 
R a d c a  Jó ze f Kochanow ski, ja k o  d e legow any  
W y d z ia łu  k ra jo w eg o  pan  M iko ła j br. M usta tza  
ja k o  d e le g a t rady7 m iasta  C zem iow ic p . Jó ­
z e f  Gregor.

W e d łu g  regu lam inu  ukonsty tuow  a ła  się k ra ­
jow a kom isy a w ystaw y7 w P rezydynm  zlo żo -  
n e  z  prezesa E ugen iusza  de S ttjrtea , c. k . r a d c y , 
p rez esa  to w a rz y s tw a  ro ln iczego  w księstw ie  
B u k o w in y ;

yiceprezesa  D ra  A lb in a  Jlam m era  c. k , 
radcy7 dw oru , d y re k to ra  d ó b r  bukow ińsk iego  
g r. or. funduszu relig ijnego , H c e p re z e sa  to ­
w a rz y s tw a  ro ln iczeg o ; Jeneralneyo sekretarza  
A n to n ig o  Zar.haig  radcy7 k ra jo w eg o  s e k re ta ­
rza  to w a rz y s tw a  ro ln iczego  w księstw ie B u­
kow iny; w kom itet a d m in is tra cy jn y  a za razem  
w ykonaw czy  (p rzew o d n iczący  p . A n ton i K o ­
chanow ski ry c e rz  na iitaicczanie, w łaściciel 
większy7ch  posiad ło śc i i pose ł n a  se jm  k ra jo ­
w y ;: w kom itet budow y  '.p rzew odniczący  p„ 
A n ton i Faiełowski, c. k . r a d c a  b u d o w n ic tw a ;)  
w kom itet u rządza jący  (p rz ew o d n ic ząc y  p . 
E ry k  Kolbenheyer, c. k . p ro fe so r państw ow ej 
szko ły  p rzem y sło w ej w C zerniow cacli;) w k o ­
m ite t p iU m ysln w y  (przew odniczący7 p . E , K . 
L angenhau, p rezes bukow ińsk ie j Izb y  hand lo - 

| \vo-przem y7słow ej.

! Do p rzy ję c iu  jen e ra ln e g o  p ro je k tu  w y s ta ­
w y, zak reślonego  przez ra d c ę  bud o w n ic tw a 
p . P aw łow sk iego , p rz y s tą p io n o  do w y k o n y ­
w an ia czynności. Pań K . A . K o m sto rfcr, 
p ro fe so r c. k . szkoły7 p rzem y sło w ej w C zei|| 
n iow cach , w y g o to w ał zarysy7 i p la n y  n a : 
bramę try u m fa ln ą , wejście do sali strzeleckiej, 
sale dla m aszyn, paw ilon d la  p rze m y s łu  do­
mowego, salę dla w ystaw y rzeczy rolniczych,

, pawilon dla urządzenia  m ieszkań , i  salę me- 
bloiM  i p rz y ją ł  k ierow nictw o b u d o w y  p rz e ­
w ażnej części b u d y n k ó w  w y sta w y . B u d o w n i­
czy7 p . Iwopold  p rz y ją ł n a  sieb ie  w y sta w ie ­
nie na p la cu  w y s ta w y  k o sz tem  w ystaw y7 
s ta w ian y c h  h u d y n k ó w  w raz z w ielkim i s ta j ­
niam i. S to la rz  p . T , Ih rin g  p o d ją ł się w y ­
kończen ia  b ram y7, w ejścia  do  sa li s trze leck ie j 
i paw ilonów  d la  p rzem y słu  i m eb li. O grodn ik  
u n iw ersy teck i p  K a ro l Barier i o g rodn ik  m ie j­
ski p . A . P iotrow ski p rzy ję li n a  sieb ie  p rz e ­
p ro w ad zen ie  za k ła d a n ia  ogrodów i  dekoracyi 
wiejskiej na m iejscu  w y s ta w y , w ed ług  p ro ­
je k tu  p . B au era , p o d cz as  g d y  inżyn ier p , G. 
Isse lsch e sk u l k ie ro w a ł i p rze p ro w ad z ił w ed ług  
p ro je k tu  w łasnego  d e k o ra c y ą  w szystk ich  z a ­
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bu d o w ań  w y s ta w y  o p ró c z  paw ilonu  D y re k c y i 
d ó b r  bukow ińsk iego  gr. or. funduszu  re lig ij­
nego .

W y p ra c o w a n ie  ca łeg o  pro jektu  um ieszczenia  
w o d d zia le  p rz e m y sło w y m  p ro w a d z ił c. k . 
p ro fe so r  państw ow ej sz k o ły  p rzem y sło w ej E . 
Kolbenheyer w uznania g o d n y  sp o só b  p o p a r ty  
p rzez  p p . Zachert, W icentowicz, L .  M uller, 
Pro/. D r . H and l, W eiser, U lrich, p o d cz as  g d y  
o d d z ia ł p rze m y s łu  artystycznego, gwace kobiece 
i szkó ł urządzał, D yrektor państw ow ej szko ły  
przem ysłow ej p . Jó ze f L a izn er , o d d zia ł gospo­
darstw a  wiejskiego  zaś p a n  de Ferro.

Pom im o znacznej o d leg ło śc i m iejsca w y ­
s ta w y  C zerniow ic od  c e n tru m  p ań s tw a  tu ­
dzież od p u n k tó w  śro d k o w y ch  w ysoko  ro z­
w in ię ty  cli czynności p rze m y sło w y c h  i indu- 
s try i,  o k az a ł się ze w szech  s tro n  b a rd z o  
s y m p a ty c z n y  w sp ó łu d z ia ł i należy  w ym ien ić 
w ty m  k ie runku  dzia łan ia  re p re z e n ta n tó w  w y ­
s ta w y  : A lek . Pinkus  z W iedn ia , M ich. K u ­
biny i z B u d a p esz tu , M aksym . Jellinek  z W ie­
dnia , In ży n ie ra  Trcbbin  z C zerniow ic.

C oraz liczniej n a d c h o d z ą c e  zg łoszen ia  się 
z m ia s ta  Czerniow ic, z k sięstw a B ukow iny , 
z Wrie d n ia  i B u d a p esz tu , z G alicyi i innych  
k ra jó w , p o s tę p  w p rzy g o to w a n iac h  do  u rzą ­
dzenia w y s ta w y , ro k o w a ły  k o m ite to w i p o ­
m y ś ln e  pow odzen ie  te jż e  i o śm ie liły  do  n a j­
pokorn ie jsze j p r o ś b y :  Jego c. i k . Mość Arcy­
książe K a ro l L u d w ik  raczy  na jłaska ic ie j p r z y ­
ją ć  w ysoki pro tektora t w ystaw y w Cze,mi owcach, 
r . 1886  p rzez  c. k . n am ies tn ik a  k ra ju  b a r . 
A lesan i:

Jego  c. i k . M ość A rc y k s ią ż e  K aro l L u d w ik  
ra c z y ł n a jłask aw ie j p rz y c h y lić  się do  naj- 
uniżeńszej p ro śb y , co u sku teczn ił od ręcznem  
p ism em , w y sto so w a n y m  do c. k. n am ies tn ik a  
B ukow iny , b a r . A le sa n i:

aS p raw ia  m i to  osobliw szą p rzy jem n o ść , że 
m ogę p rz y ją ć  p ro te k to ra t  n a d  m a ją c ą  się 
w  p rz y sz ły m  m iesiącu  o d b y ć  w7 sto licy  k ra ju  
C zern iow cach  w y s ta w ą  ro ln iczy ch  i le śn y ch  
p roduk tów 7, p lonów  ogrodow7y ch , sadów  i j a ­
rz y n , p ło d ó w  p rze m y słu  dom ow ego  z B u k o ­
w iny, m aszy n  i narzędzi ro ln iczych , le śn y ch  
i g o sp o d a rsk ich , ja k o te ż  rzem iosła  i p rz e ­
m y słu  a r ty s ty c z n e g o .

P rz y  te j sposobnośc i w y ra ża m  nadzie ję , 
że ta  w7y s ta w a  p rzy c zy n i się znacznie do  po - j 
dżw ignien ia i rozw oju w szystk ich  w ym ien ić- j 
n y c h  gałęzi w k ra ju  i ch ę tn ie  je s te m  go tów  
p rzy c zy n ić  sic w ed le  m ożności do  p o w ad z e ­
nia w y staw y .

W a rth o lz , dn ia  18 s ie rp n ia  1886
A rc y k s ią ż e  K aro l L u d w ik  m, p.

K o m isya  w ystaraj p o sp ie szy ła  z w y razem  
uczuć wdzięczności i  radości w n as tęp u j ącem  
p iśm ie  d z ięk c zy n n e m :

n jaśn ie  W . B anie N am iestn iku !
«W ielce  uszczęśliw ieni w iadom ością  p rz y ­

dzie loną k o m isy i w ystaw ow ej szacow nem  p i- i 
srnem  J. W . F a n a  z dnia 21 sie rpn ia  1886 r.
1. 667 ., że Jego cesar. i król M ość N a jja śn ie j­
szy A rcyks ią że  Karol, L u d w ik  najniżej u p ro ­
szo n y  protektorat m a jąc e j się  dn ia 5 w rześnia 
h . r. w C zern iow cach  o tw o rzy ć  w y s ta w y  ro l­
niczej, leśniczej, rzem ieśln iczej i p rzem y słu  
a rty s ty c z n e g o  ra c z y ł najłaskaw iej p rzy ją ć , 
posp iesza  k o m isy a  w y staw y , p rz e ję ta  uczu­
ciem  n a jg łęb sze j w dzięczności, z u p rze jm ą  
p ro śb ą  do  j .  W . P a n a  o w yrażen ie  najpokor­
niejszej podzięki kom isyi w ystaw y za  to oka­
zan ie  na jw yższej życzliw ości i ła sk i Jego ces.

i  król. W ysokości N ajjaśniejszego ArcyJcsięcia 
K aro la  L udw ika , i  załączenie najszczerszej na j-  
uniżeńszej prośby: Jego ces. i  król. M ość r a ­
czy na jłaska ic iej wystawę zaszczycić Swoją  
na jw yższą  obecnością, w czem  ta k  k o m isy a  
w y s ta w y  ja k o te ż  w ystaw 7cy  zobaczą n a jh o j­
niejszą i najp iękn ie jszą  z a p ła tę  sw oich usiło ­
w ań i d ą ż n o śc i: w7ed le  sił s ta ra ć  się o p o d ­
noszenie d o b ro b y tu  k ra j u .»

O b y  p o d  w y so k ą  i dzielna o p iek ą  n a jja ś ­
n ie jszego  P ro te k to ra  ja k o te ż  silnej p o m o c y  
w ysok iego  c. k. R z ąd u  i je g o  o rg an ó w , s to ­
ją c e  dzieło ca łem u  k rajow i w yszło n a  b ło ­
gosław ieństw a i p o ż y te k , a k ażd em u  z osobna, 
k tó ry  się s taw ił do  zgodliw ego  sz lach e tn eg o  
w7spółzaw oduictw 7a p łodam i swej p ra c y , sw ej 
pilności, swej w iedzy  i um ie ję tności w yszło  
n a  cześć i p o ż y te k .

W ystaw a  dzieli się na siedm  g łó w n y ch  o d ­
działów  z 34-1 g rupam i, n as tęp n ie  w w y sta w ę  
robót kobiecych i szk ó ł a  m ianow icie :

Na mie jscu  w ystaw y.
A. Gospodarstwu w iejskie i leśne, tudzież  

przem ysł ro ln iczy i drzew a.
G rupa J. W y ro b y  i p ło d y  g o sp o d a rs tw a  

w iejsk iego  i p rze m y sł ro ln iczy, ja k o to :  ] .  Z bo­
że, rośliny  oliw ne i hand low e w7 k ło sach  z ia r­
nach  i ło d y g a c h . R ośliny  pastew ne. R ośliny  
b u lw iaste . 2. W y ro b y  m ły n a rsk ie . 3. W ó d k i 
i sp iry tu sy . 4 . O k azy  chow u b y d ła  i p ro- 
d u k ey e  z n ab ia łu . (125 w ystaw 7 ców).

G ru p a  I I .  B y d ło  chow u i tuczne (177 w y ­
staw ców 7).

G ru p a  I I I .  K onie (116 w yst.)

G rupa  FIS O w ce, trz o d a  chlew na, kozy , 
24  w y st.

G rupa  V. D ró b  w szelk iego  ro d za ju  i tuczne 
p ta c tw o  ró żnego  g a tunku . (17 w yst.)

G rupa  V I.  P szczo ły  (ży jące  p sz cz o ły , ule 
m iód) i p ro d u k ta  z wosku. (27 w yst.)

G rupa  V I I .  R y b y  (ży jące , konserw ow ane, 
n arzęd zia  ry b a c k ie  (—  w yst.)

W y s ta w y  w7 g ru p a c h  II. do  V I. są  ty lk o  
czasow e t. j. ty lk o  k ró tsz y  czas w ciągu  w y ­
s ta w y  p o trw a ją .

G ru p a  V I I I .  G o sp o d arstw a  leśne, o ch ro ­
n a  leśna , te ch n o lo g ia  leśna, p rz e m y sł drzew  - 
n y , po low anie, (2-3 w yst.)

B. Płody rodzim e, gurnictw o i budownictwo  
w iejskie Bukowiny.

G rupa  I X .  P ło d y  rodzim e i m a te ry a ły  
bu d o w lan e  z kop alń , kam ien io łom ów , p o k ła ­
dów  g lin ianych , cem en t i m a te ry a ły  palne. 
(1 7 w yst.)

G rupa  X .  P ro d u k c y e  gó rn ic tw a i b u d o w y  
w iejsk ., su row ca, surow e m a te ry a ły  bud o w y  
w iejsk ., że lazo lane i k u te , m o d e le  i ry sunk i 
z dziedz iny  g ó rn ic tw a i b u d o w y  w iejs. (2  w y st.

C. U praw a ogrodów, owocow i ja rzy n .
G rupa X I .  K w ia ty  w azonow e, ro śliny  z cie­

p la rń  i dom ow ego  hodow an ia , ro ś lin y  g rzą d - 
kow e, k rze w )7 ozdobne , b u k ie ty  kwiatów7, 
d e k o ra c y e  o g ro d o w e . (7. w yst.)

G rapa  X I I .  S zk ó łk i d rzew , usz lachetn ione 
d rze w k a , ow oce su row e, suszone, k onserw o­
w an e , sm ażo n e  ow oce , g ro n a , sok i ow ocow e. 
(19 w yst,)

Grupa. X I I I .  J a rz y n y  w szelkiego ro d za ju  
surow7e i k o n se rw y  ja rz y n n e . (20 w y s t.)

D. Maszyny do gospodarstw a wiejskiego i leś­
nego, tudzież narzędzia, m aterye  pomocnicze 
do gospodarstw a wiejskiego i środki go­

spodarskie.
G rupa  X I V  M aszyny  i n arzęd zia  do  u p ra ­

w y roli i zasiew u, d o  koszenia i żęc ia  s iana  
i zboża, n a rz ęd z ia  do  tran sp o rtu , m a szy n y  
i n a rzęd z ia  do m łócen ia  i czyszczen ia  p lo ­
nów7, n a rzęd z ia  do  p rzy rzą d zen ia  p aszy . N a ­
rzęd zia  m e lio rac y jn e . P rz y b o ry  do  g o sp o ­
d a rs tw a  dom ow ego . M aszy n y  i n a rz ęd z ia  s łu ­
żą c e  do  g o sp o d a rs tw a  leśnego , do up raw y  
d rzew  o g ro d o w y c h  i ow ocow ych (5 2 . w yst.)

G rupa X V .  Ś rodk i p om ocn icze  i a r ty k u ły  
p o trze b n e  w7 g o sp o d a rs tw ie  ro ln iczem , sz tuczne 
now ozy, środk i p as tew n e . (6 w y s t.)

E. Podręczniki i l ite ra tu ra  gospodarstw a  
rolniczego i leśnego.

G ru p a  X V I .  A n alizy , m ode le , p lan y , I r o -  
je k ta ,  ro ln icze  i leśnicze książki do czy tan ia  
i naukow e, k a r ty ,  z a ry sy . (12 w yst )

F. P rzem ys ł domowy Bukowiny.
G ru p a  X V I I .  W y ro b y  tk a ck ie  i ro b o ty  

ręczne z w ełny^ lnu, konop i, sukna , d y w an y , 
koce , to rb y , p a s y , ręcznik i, ch u stk i na g ło- 
wTę, p łó tn o . K o b iece  ro b o ty  ręc zn e : hafiy ,
ko ro n k i i t. d.

G rupa  X V I I I .  W y ro b y  ze sk ó ry  różnego  
g a tu n k u , p a s y , rzę d y  n a  konie , fu tra , czapki.

G rupa  X I X ,  W y ro b y  z d rzew a, ro b o ty  
b ed n a rsk ie , k o gzykarstw o , rzeźb ia rstw o .

G rupa  X X .  W y ro b y  p rzem y słu  dom ow e­
go z m etalu  i kam ien ia . R a ze m  1515 p rze d ­
miotów7.

G. Oddział przem ysłow y.
G rupa  X X I .  O k az y  z p rz e m y s łu  b u d o ­

w niczego i p u b liczn y ch  ro b ó t w dziedzinie ko- 
m u n ik acy i (także  budow nictw o). (23 w yst.)

G rupa  X X I I .  W y ro b y  m e ta lo w e : 1. W y ­
ro b y  z ło te , s reb rn e , b iż u te ry e , w y ro b y  ry to -  
w nicze i z e g a ry . 2. W y ro b y  ślusarsk ie , ko ­
w alskie, ruszn icze , nożow nicze i t. d . 3. W y ­
ro b y  b lach a rsk ie , k o tla rsk ie , o d lew am i dzw o­
nów  i t. d . 4. M a szy n y  i części sk ładow e 
m aszyn  (o ile nie na leżą  do  g ru p y  X IV .) m o ­
to r y  d la  p rze m y słu  d ro b n eg o . 5. In s tru m en ta  
w szelkiego ro d za ju , fizykalno  o p ty c z n e , iu- 
s tru m e n ta  m u zy k aln e . (185 w yst.)

G rupa  X X I I I .  W y ro b y  z m inerałów  nie 
z a w ie ra jąc y ch  m e ta ló w : 1, O k az y  szk lanne,
2. O k azy  gliniane, 3. W y ro b y  k am ien n e  (23 
w yst.)

G rupa  X X I V .  T k a c tw o : W e łn a  ow cza, 
ln y , w ełna i je d w a b ie . 2, W y ro b y  pow rożni- 
cze, 3. K o ro n k i ro b o ty  szy d e łk o w e i d ru to ­
we. (20. w y st.

G rupa  A V I  . W y ro b y  z in n y ch  m a te r y i :  
1 d rzew a , 2 ro g u , 3 szczeci, 5 d y k tu ry , 

| 6 p a p ie ru , 7 kauczuku  i t. d. (124 w yst.)
G ru p a  X 'X V T .  P rz e m y sł ro z m n a ż a ją c y : 

1 D ru k a rs tw o , lito g ra fia , n a k ła d y  g a z e t i k s ią ­
żek. 2 F o to g ra fic z n e  w y s ta w y  d la  u zm y sło ­
w ien ia p ięk n o śc i p rz y ro d y , 3. M alarstw o  szy l­
dów . (14. w y s t.)

G rupa X X V I I ,  P ro d u k ta  chem iczne . (35 
w y st.)

G ru p a  X X V I I I .  A r ty k u ły  żyw ności. (60 
w y s t)

G rupa  X X I X .  O d z ieże : 1. w y ro b y  k ra ­
w ieckie, 2. kuśn iersk ie , 3, szew skie. 4 . k a p e -  
lusznicze, 5- w y ro b y  z p ie rza , w łosów i sz tu ­
czne k w ia ty . (57 w y st.)
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W c. k. państw ow ej szkole przem ysłow ej.
G ru p a  X X X .  P rz e m y sł a r ty s ty c z n y  a  m ia ­

n o w ic ie : Z a ry sy  ja k o te ż  w y k ończone  p rz e d ­
m io ty . (26 w yst.)

G ru p a  X X X I .  P rz e m y sł a r ty s ty c z n y  s ta ­
ro ż y tn y c h  z a b y tk ó w : z k la sz to ró w , k o śc io ­
łó w , o d  sz lac h ty  k ra ju  i t. d . (4 w yst.)

G rupa  X X X I I .  N au k a  p rzem y sło w a , w  szcze­
g ó ln o śc i p ra c e  uczniów' państw row cj sz k o ły  
p rzem y słó w ®  w C /.em iow cacb  i szkó ł d o p e ł­
n ia ją c y c h  w k ra ju . (S e re t i R ad o c .)  (S ta ty ­
s ty k a  szkó ł p rzem y sło w y ch .)  (6. w yst.)

G ru p a  X X X I I I .  Z b ió r wzorów' d la  I r z e -  
m y s łu  w B ukow anie: 1. W y s ta w a  c. k . m u ­
zeum  d la  sz tuk i i p rze m y słu . 2. W y s ta w a  
m uzeum  tech no log icznego  (z szczegó luem  u- 
w zg lednien iem  m a jące j się  za ło ży ć  sz k o ły  
p rz e m y słu  d rzew nego) 3. W ystawca w' p ry -  
w a tn e m  posiadan iu  b ę d ą c y c h  a  d o  teg o  celu  
s łu ż y ć  m o g ą c y c h  p rzed m io tó w  p rz e m y s ło ­
w y c h . (5 w y st.)

G rupa  X X X I V -  L ite ra tu ra  p rze m y sło w a  
(5 w yst.

Zbiorow a w ystaw a  k o b ie cy c h  ro b ó t  rę c z ­
n y c h . (128 w yst.)

Zbiorow a w y d a ira  sz k ó ł lu d o w y ch  i ś r e d ­
n ic h . (25  w yst.)

R azem  1245 w y staw .

M Ł Y N
urządzony na przemiał dzienny 

12000 kilogramów.

N a s tę p u ją c e  ry c in y , ja k o  to :  z a ry s ,  p rz e ­
k ró j p o d łu żn y  i dw a p rze k ro je  p op rzeczne , 
p rz e d s ta w ia ją  p lan  m ły n a  u rząd zo n eg o  w'edle 
u p o d o b a n ia  do  m ły n a rs tw a  w ysok iego  i p ó ł 
w y so k ieg o . N a  ta k  u rzą d zo n y m  m ły n ie  uzy- 
ś k a ć  m ożna najw iększą w y d a tn o ść  m ąk i w y ­
borow ej (p a trz  s tr . 2, ry c . 1).

M łyn  p o s ia d a  p a r t e r , 2 p ię tra  i p o d w y ż­
s z o n y  d a c h .

Ja k o  m o to r  służy  tu rb in a  «G irarda»  o  o tw a r­
te j sk rzy n i w o d n e j, k tó r a  p rz y  sp a d z ie  2400 
m  m , tudz ież  1500 litra c h  w ody  p rz e p ły w a ­
ją c e j n a  se k u n d ę , p o s ia d a  siłę 38 konną (pa trz  
s i r .  2 i 3, ry c . 2 i 3).

P o łożenie k o m o ry  tu rb inow ej i p o łączen ie  
z m ły n e m , uw idocznionem  je s t  w za ry s ie  
i p rzek ro ju  p o p rzeczn y m . R ów nież uw idocznio- 
n e m  je s t  po łożen ie tran sm isy i.

C zyszczalu ia  zboża  um ieszczoną je s t  n a  
d w ó ch  p ię tra c h  g ó r n y c h , w te n  sp o só b  o d łą ­
cz o n ą  o d  m ły n a  p rzez  zn ak o m ite  oszalow anie.

W  czyszczaku  zb o ż a , zn a jd u je  się 1 ele­
w a to r  z a p a ra te m  do w lo tu  zb o ż a , je d n a  m a ­
s z y n a  skom binow una do  czyszczen ia  zboża  
z p o d w ó jn y m  sitem  N r. 2 . ,  1 sz p ica k  ś red n i­
c y  1260 m /m  1 e lew a to r  sz p ic a k o w y , 1 c y ­
l in d e r  sz p ic a k o w y , 1 m a szy n a  szczo tkow a 
(p a trz  s t r .  3, ry c . 4),

W e  m ły n ie  um ieszczone s ą : 3 w alce  do 
żu b ro w an ia  p a te n t  G anz i s p ó łk a ,  k aż d a  
o  2 p a ra c h  o b o k  sieb ie  le ż ą c y c h  ukośn ie 
k a rb o w a n y c h  h a rtg u so w y c h  w7a łk a c h ,  m lew o 
za ś  z k aż d eg o  żub row n ika o so b n o , w p a d a  
d o  a p a ra tó w  s łu żący ch  do  odsiew ania . N a ­
s tę p n ie  2 s k ła d k i,  w alcow a do  m ie len ia  i w y - 
m ie la u ia  P a t .  G anza  i sp ó łk i N r. 17 o 3ch 
w a łk a c h  le ż ą c y c h  po  n a d  so b ą , lecz  m lew o 
z  ty c h  w 'alców idzie n a  w sp ó ln y  sy s te m  o d ­
s ie w ac zy , 3 sk ła d k i francusk ich  kam ieni ś r e d ­

n ic y  1260 m /m . do w y in ie lan ia  dunstów  
i o t r ą b ,  mlew'o zaś z k aż d eg o  kam ien ia  p o ­
s ia d a  w łasny  sy s te m  do  odsiew ania . D o  p rz e ­
siew ania p ro d u k tó w ' m ączn y ch  s łu żą  9 o d ­
śro d k o w y ch  m ach in  <lo p rzesiew an ia  (cen tri- 
fuga l-sich ter) 11 cylindrów ' m ączn y ch  i d im st- 
sorterów ' — a do  czyszczen ia  g ry s ik ó w  i d u n ­
stów ' 2 m a sz y n y  do  k a sz e k  p a t .  K a re sc h a  
i 2 m a sz y n y  do dunstów ' p a t .  S eck a .

N a s tę p n ie  m ły n  ta k i p o s ia d a  m aszy n ę  
do m ieszan ia  m ąk i i e lew ato r

M Ł Y N
u r z ą d z o n y  na p r z e m i a ł  

60000 kilogr. dziennie

K o ła  fachow e w A u s try i  są  te g o  p rze k o ­
n an ia  iż m ły n y  n a  w ielką ska lę  u rz ą d z o n e , 
zb udow ane b y ć  m uszą o 6ciu  lu b  7miu 
p ię tra c h  (p a trz  s t. 4 , ry c . 5 i G).

P rz ed s ta w iam y  za te m  p lan  m ły n a ,  k tó r y  
p rócz  p a r te ru ,  ty lk o  dw'a p ię t r a  p o s ia d a .

W  ten  sp o só b  u rząd zo n e  m ły n y  zagran iczne 
k o n k u ru ją  p ro d u k te m  sw oim  z n a jlep ie j u rz ą ­
d zan y m i m ły n am i k ra jo w y m i.

l a s  A  I :  T  ©  ś  a

— W  A m eryce u rząd zen i m a hyc nieustająca 
w ystaw a, w k tó re j p rzyjąć ma udział cała A m eryka 
północna, środkowa i południowa. W  dniu 4 m arca 
1889 r. kończy się stu le tn ia  rocznica ustanow ienia 
rządu w Stanach Z jednoczonych , a dnia 12-go paź­
dziernika 1892, kończy się czterysta la t od czasu 
odkrycia A m eryki przez Krzysztofa Kolum ba. K on­
gres Stanów Zjednoczonych postanow ił, ażeby rząd 
związkowy zajął się urządzeniem wystawy. W aszyng­
ton  najlepiej się nadaje na miejsce wystawy. Ozte- 
rys to letn ia  rocznica odkrycia A m eryki, dnia 12-go 
października 1892 r. odbywać się będzie z wielką 
uroczystością — i równocześnie w dniu tym nastąpi 
otwarcie wystawy. Spodziew ają s ię , iż nie tylko p re ­
zydent Stanów' Z jednaczonych A m eryki środkowej, 
cesarz B razylii i g en era ł - guberna to r K anady — 
lecz również i W łochy, gdzie się K olumb urodził 
i H iszpania, zhąd puścił się w podróż, przyczynią 
się do uśw ietnienia uroczystości. Podczas trw ania  
w ystawy w W aszyngtonie wzniesionym zostanie ol­
brzym i pom nik dla K rzysztofa K olum ba.

— Cynkwajs zam iast mąki. Zm iana tych dwu a r­
tykułów', tak  niepodobnych do siebie by ła  niedaw no 
przedm iotem  rozprawy sądowej. Bzeez się m iała tak : 
pani P oza  Sp. w W iedniu zachorow ała zaraz po 
spożyciu lcguininy. Sym ptom a świadczyły o otruciu. 
L ek a rz , k tórego  zaraz przyw ołano, użył stosownych 
o d tru tek  (autworów;) chora w krotce w yzdrowiała 
a legum inę poddano rozbiorowi chemicznemu. A na­
liza okazała, że zamiast maki użyto cynkw ąjsu, p re ­
p ara tu  silnie tru jącego. Poniew aż pani Sp. w skazała 
kupca , u k tórego  kupiła  m ąkę, wdrożono przeciw 
niem u i subjektow i śledztwm i oskarżono ich o p rze­
stępstw o przeciw bezpieczeństw u zdrowia i życia. 
O skarżony kupiec tłum aczył się te in , że u  niego 
w sklepie znajdu ją  się S  kilowe paczki mąki i cynk- 
weisu w zupełnie równem opakow aniu a p. S. przez 
om yłkę sub jek ta  otrzym ała fałszywą paczkę. P od ­
czas rozpraw y odczytał sędzia orzeczenie miejskiego 
urzędu zdrowia, k tó re  tak  się kończy: ^Niezrozu­
m iałą jes t dla nas rzeczą, że p rzy  robieniu legu- 
m iny nic odróżniono cyukwajsu od m ąki; a tego 
już wymost pojąć nie możemy, ja.k tak ą  legum inę 
można było jeść.

Sąd skazał kupca na  karę 5 złr. subjekta, — 3 złr. 
zw rot Kosztów leczenia i nawiązkę.

— Wywóz m ąki z Itosyi.
Je s tto  bardzo znaczący objaw, że w przeciągu 

kilku  la t ostatnich zwiększył się znacznie eksport 
mąki z Ilosyi. W y wóz idzie głównie n a  Oclesę. W  roku 
zeszłym wywieziono tedy 473,202 k. w 188.); 242,120 
k. do Turcyi, Rum unii, W łoch i Grecyi.

P rzem ysł m łynarski szczególnie sie rozw inął w sku­
te k  niskich zeszłorocznych cen zboża; do tego  po­
częto m m  jeszcze budować m łyny -według najno ­
wszych systemów.

Ceny m ąki są dziś jeszcze w ygórowane z pow odu: 
1) wysokich kosztów produkcyi, 2) drogich środków  
służących dc tran spo rtu  i rnanipulacyi, 3) w ysokiego 
cła na wręgie (k tóre tu  z zagranicy  sprowadzają), 
4) c ła u a worki ju to  we.

Te w szystkie czynniki nie pozwalają dziś m ące 
rosyjskiej występow ać skutecznie w konkureney i 
m iędzynarodowej.

W ykazy statystyczne handlu rosyjskiego pokazują 
nam , że eksport b y łw r .  1885 o 371,000 cent. w iększy 
niż w r. 1884.; a le |o  do w artości okazuje m inus 
na 30,331.000 Rs. z powodu reakcyi, jak iej u leg ły  
ceny w szystkich praw ie gatunków  zboża. N ajw iększe 
różnice okazuje pszenica i owies. Pszenicy ekspor­
tow ano 1,088,000 czel. więcej . owsa 8,802,000 m niej.

C ały wywóz tak  się p rzedstaw ia:
Pszenica 14,0d6.000 11.370.000 15.459.000
Żyto 7,682.000 7,662.000 8,140.000
Jęczmień 4.983,000 4,241.000 4,495.000
Owies 10,029.000 10,147.000 6,285.000
Hreczka 190.000 184.000 246.000
Proso 27.000 36.000 19.000
Kukurydza 1,109.000 1,714.000 6,903.000
Fasola 383.000 324.000 296.600
Groch 43.000 30.000 21.000
Krupy 248.000 270.000 100.000
Jagły 12.000 9.000 3A00
Mąka pszenna 143.000 201.000 349.000

„ żytnia 96.000 71.000 148.000
„ inna 8,000 2.000 3 000

Otrąby 730.000 515.000 682.000

Suma 39.740.000 36,755.000 37,149.000
W artość 349.845.000 310,381.000 280,050.000
E k sp o rt rosyjski by ł więc w r. 1885 większy ja k  

w r. 1884 mniejszy niż w r. 1883., co do w artości 
jed n ak  bezw zględnie mniejszy.

Sprawozdania z targów zbożowych.

W arszaw a d września, (Sprawozdanie tygodnio­
we o zbożu i produktach).

T em peratu ra  wT ubiegłym  tygodniu by ła  upa lna  
i sucha a z tąd  przyjazna robotom  około żniw a. 
Deszcze wszelako byłyby dia ziem niaków i późnych 
owoców bardzo pożądane.

M iędzynarodow y handel zbożowy u trac ił w c iąga  
okresu sprawozdawczego pom yślny charak te r, j a ­
kim  by ł dotąd nacechow any. To osłabienie, ten d en ­
c j i  p rzypisać należy tak  trw ale pięknej pogodzie 
jak  i na turalnem u zupełnie naciskowi świeżego to ­
waru. Ruch zniżkowy objaw ił się najpierw  w A m e­
ryce i znalazł chętne eebo w całej E uropie . P od ­
czas gdy za ofiarowanie posiadaczy było coraz usil­
niejsze, konsunicya zachowywała się w yczekująco 
w nadziei uzyskania tańszych cen, przez co p rze­
bieg  in teresu  by ł nader ospały.

Skreślony powyżej ruch ma w Ameryce t,em 
większe znaczenie, że znaczny wzrost wysyłki trw a 
w dalszym ciągu, wyniosła ona 410,000 kwr., a  wiec
0 25.000 kwr. więcej niż w tygodniu  zeszłym i o 

i 275,000 kwr. więeei niż w roku ubiegłym . Z apasy
kontrolow ane powiększyły się o 1,464,000 busz. i są 
ty lko  jeszcze o 415,000 bnsz. m niejsze niż w ro k u  
zeszłym. T en d en c ja  na  rynkach angielskich mo­
cniejsza początkowo, osłabła  ku końcowi, jak k o l­
wiek dowóz na  rynk i lądowe by ł m ały  a zaofiaro­
wanie na  wybrzeżu nieznaczne. U sposobienie je s t  
stanowczo wyczekujące.

Z upełnie ta k  samo ja k  wr A nglii i we E raney i 
usposobienie mocne początkowo, osłabło n astęp n ie ; 
ceny m ąki również spadły, jakkolw iek m łynarze  
by li chętniejsi i większe, czynili zakupy. B elg ia
1 II(■Brdya stosowały sie do ogólnego ruchu, z ohu 
krajów dają się słyszeć użalania na brak wysyłki 
i mało ożywioną, chęć kupna. Nad Renem o b ró t 
był mały, usposobienie ospałe, pomimo że zapasy 
znacznie sie zmniejszają, późniejsze dostawy są s ta ­
nowczo zaniedbane. Sprawozdanie z Niemiec połu­
dniowych jest jednobrzmiące, prawic usposobienie 
ospałe chęć sprzedaży przy małym obrocie prze­
waża. W  A u st.ro- Węgrzech wskutek zawikłań w Buł- 
garyi. ceny były początkowo wyższe przy ożywio­
nym interesie, następnie, podobnie jak  wszędzie 
tendencja zmieniła się zupełnie, ceny spadły, na
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n iek tó rych  rynkach  naw et bardzo znacznie. In teres, 
na  ry n k u  berlińskim  stracił bard/.a dużo na oży­
w ieniu, do czego niem ało przyczyniły się stosunki 
polityczne na wschodzie. N ajbardziej ucierpiała 
pszenica, k tórej ceny znacznie spad ły ; dowóz żyta 
w tow arze rzeczywistym  um iarkow any; zbyt po 
n izkich cenach nietrudny. Ż ądania rosyjskie sku­
tkiem  zniżki w krajach konsum eyjnych ponownie 
sie nie opłacają, wiadomości o zbiorach brzm ią 
jeszcze ciągle niejednolicie, zdaje się jednak , że 
rezu lta t będzie lepszy, aniżeli w ostatnich czasach 
przypuszczano.

C eny sk ra jne  m iarodajnych rynków  były:
2 wrześ. 16 sierp.

New-York Pszenica 0.88 0.89
Mąka 3.00 3.00

P ary  ż Pszenica 12.90 23.00
Mąka 50.10 51.00

Berlin Pszenica 152—170 152—170
Żyto 125—133 125— 134

Gdańsk Pszenica 136 1-10
Pszenica 136 poi. 92 114 poi. 93

Dowozy zboża na nasz ta rg  w ciągu ubiegłego 
tygodnia były nieliczne, lecz i te  wobec b raku  chęci 
kufeia  okazały się zupełnie dostatecznem u Spokojny 
.stan pow ietrza, niedozwakający m łynarzom  robie 
jakichkolw iek zapasów, tembarclziej, że na obecne 
poi L e n y  każdy jest dostatecznie zaopatrzony, a przy- 
tem  obniżenie sio notowań rynków  zagranicznych 
z ięb iło  usposobienie nieprw nein i wyr/ekuja.ceni. 
T ran  zakryj na wywóz nie dopełniono B a w ię  wcale 
W  ta k ie j  W arunkM ji przy bardzo trudnym  zbycifc 
pszenica straciła  15 kop. na korcu, w- porów naniu 
z w low aniam i zeszłego tygodn ia; żyto zaś przy 
trochy lepszym pobycie zyskało na cenie drobnostkę, 
bo 2 '/ ,  kop. na korca.

Ceny były  następujące, za :
P.-zenieę wyborowa od [>.30 do 6.60. b ia łą  od 

5.8.5 do 6.30, p strą  i dobrą 5.70 
Żyto wybór. 1.50—4.80, średnic —. — 4.50. 
Jęczm ień wyborowy o.75 —4.00, średni —. —3.50. 
Owies 2.50—3.—,
G rykę 4.00 -4.50.
Groch cukrowy 8.—9.— fasolę 3.—10.—
Kaszę jaglaną 1. 1.20.

Olej rzepakow y —.— 3.90, ln iany . —4.50.
Spraw ozdanie o zb iorarh  w 1386 roku złożo­

no przez delegatów  różnych państw na m iędzyna­
rodowym targ i; nnsiB przedstaw ia sie jak  na­
stępu je:

(P rzyjm ująe liczln- 100 jako  zbiór średni)
pszonH i żyto jeezmii ń owBfc

A ustrya 92 j„ — 98 —■ 100 — 1 1
■W #ry 87 — 82 04 84
P rusy 95 - 87 ■ 97 — 102
Bawa rya >
F ran k o n ia  ■ 
Szwabia 1

101 100 - 107 112

B;n len 85 80 85 • 100
"Wtir- I psz. oz. 97 — 921 101 — 110

ten b erg  1 ja ra 101 — —
M eklemburg 98 — 86 89 85
D ania too 86 90 100
N orw egia i S zu r -

oya 90 — 85 — 95 95
W łochy połucl. 89 — — W  15 45

północne 125 — — — — 100
wschodnie ioo
środkowe 83 — 62 — — GO

Szwajcarya. 100 — 55 -  — 120
Holandy a 90 — 85 — — 112
F ran cy  u 85 — 80 — 100 110
A ng lia  i Tria ud;en 75 — 95 — fc-B 95
Rosya i Podole 60 — 18 — 70 95
B essarabia 77 — 60 — 80 100
K rólestw o Polsk ie 105 — 72 100 110
: Chersoń i Jelta-

terynosłow 60 — 90 — 120 120
K uria ndyu 75 — 75 102 102
F-dlandya 97 — 92 — 77 57
liu m u n ia  i M ołda­

wia 85 — 90 -  6-5 70
Serb ia 90 _ 85 85 107
E g ip t 90 — . — — 50 —

**# (Cii. B ernstein  w Jarosław iu, kor. oryg.) W  sie r­
pn iu  ogłuszone sprawozdania, opiewające że w ogóle 
zbiór zbożowy tegoroczny będzie mniejszy niż zbiór 
średni, w ywarły baussę zbożową, k tó rą  i nasz ta rg  
został dotknięty7.

Tow ar gotowy ma ła tw ą sprzedaż, 
płaci się: pszenica B fl., 8.25 żyto n. 6. jęczm ień 

fl. 5.50, owies fl. 5., bób fl. 5.

C E N N I K I  M A K I ,

M łyny galicyjskie.
C. k. uprzyw . m łyny  parow e M a u r y c e g o  

B a r  u c h i  w Podgórzu.
M ąka pszenna :

N r. 0 1 2 8 4
t ł r .  17.90 17.10 16.70 16.30 15.90

N r. 7 8 9
złr. 12.80 12.— 9.10

Czerwona, o tręby  grube, m iałkie, g rysik  pszenny

5 6
14.40 13.50

złr. 4.90 4.10 4.10
bez worków.

19 —

C ennik m łyna parow ego G u s t a w a  B a  r u c h a  
w Podgórzu.

ż y ln a  : N r. 0 2
złr. 11 6.50 

franco Podgórze.

Cennik m łyna parowego P  o g e 1 s t r a u c h a  
i M a s s e r b e r g a  w7 B iB czy cach .

Ceny lranco  za lo g a tk ą  bez zobow iązania, za 
100 kilogr. z workiem  brutto.

M ąka pszrenna:

N r. 0 1 2 8 4 5 0 7
złr. 18.40 17.90 17.30 16.60 13.10 14.20 13.30 12.50

N r. 8 9
złr. 10.20 7.—

m ąka czerw. 1.90 — 'otręby miałkie 4.50, g r u l i  4.50.
M ąka ż y tn ia :

Nr. 1. 2, 3 złr. 10.80

ii parowy .T. K. K i r c h f i  a y e r  a 
w K rzcsław icach.

.tłuka pszenna: 
o 3 4 6

13,30
N r. 0 1 a 3 4 5
złr. 13.40 17.90 17.30 16.60 15.40 14.20

N r. 7 8 8 '.. 8 7 , 9
złr. 12.50 10.20 9.50 8.60 7.—

M łyny p aB w e Szancera i Lorda w Tarnow ie.
Itlaka p szen n a:

N r. 0 1 2 8 4 5 G
złr. 17.60 17.20 16.60 15.80 15.— i B  13.80

N r. 7 8 9
złr. 12.20 9.80 7.—

G rysik stołowy. - O tręby m iałkie, grube 
złr. 18 — 4.40 4.—

M ąka Żytna:
N r. 1 2  3
złr. 11. 1 0 . -  6.—

O tręby I łr .  4.60.

M łyny austryackie.
Pierw szy w iedeński m łyn walcowy V o n w i l l e r

i S-ka w W iedniu.
J lą k a  p sz en n a :

N r. 0 1 2 3 4 5 6 7
złr. 18.10 17.50 16.80 16.— 14.90 13.90 13.10 12.60

N r. 8 8 '/3 87 , 9
złr. 11.70 10.50 7.90 6.60
O trek y: złr. 4.30, g rube 4.10.

M łyny czeskie.

M łyn parow y T. J .  B a u h e k a  w  BiTmnlitz.
M ąka:

N r. 0  1 2 3 4 5 6
z łr  17.50 1 7 . -  16.50 15,70 15.— 14.50 13.30

N r. 7 8 8 '/ ,  8 7 ,
złr. 12.30 11.80 10.80 8.50

O tręby złr. 4.80

M łyny węgierskie.
,.L o u i s e n “ , m łyn  parow y T o w a B  y s t  w a. 

a k p y j n e g  o w Budapeszcie.

N r. 0 
złr. 16,70
N r. 7 
złr. 13.20

1
16.20
8

12.60

M ą k a :

2 3
15.60 15.—

8%
11.60

87*
9.20

4
11.60

9
7.—

5
14.20

10
4,50

6
13.GO

11
4.20

A U T E N T Y C Z N A  LISTA
przyw ile jów  świeżo ogłoszonych 

w A U S T R Y I i W  K G R Z E C H  
w ydana przez upoważnione od wysok. m inisteiym n 

handlu do ogłaszani,! ka talogu  patentów .
B I U R O  P A T E S T O W S

Ign. H. Palm (MICHALECKI i Sp).
wr W iedniu, C B b en  26.

Ulepszenia do aparatu  patentow anego, 8-go  
S ierpn ia  1885, do prania za pomocą pary  
z kondenzacyą i płukaczem  F r .  G ru n e rt 12 
s ie rpn ia .

A p ara t do o trzym yw ania  słodkiej wody  
z wody m arskiej lub słonej. Jam es W e ir 2-go- 
sierpnia.

Nowe ogrzanie tło k ó w  parow ych. W ilhelm  
S ch m id t 13 S ierpnia.

E lek tryczna  kole]. S iem ens H alske-7  S ierp .
Nowa s ie c z k a rn ia . F ra n z  Jo se f K raus.
Nowa sieczkarnia (d la paszy). P h. M ay - 

fa r th  29 S ierpn ia .
Łuskacz do zboza. j j  H in te rb e rg e r  jr . 7 S ier.
A p ara t sygnałowy e lektryczny. S alom on 

S ch isga ll 7 S ierpn ia .
Kit do pieców . Jan  H e n ry k  B onner 7 S ier.
Sposób oczyszczania soku cukrowego, K a ­

ro l P ro c h a sk a  2 S ierpn ia .

N A D E S  L AN E.

Do Pi>. Gam i S-lca w Budm^pszcie.
Dostarczone nam prze-, I to ió p  nie.lawno dwa walce 

obrączkowe (R ingw idzen-tuideng) Nr. 20 nie zado­
woliły nas w pierwszych kilku tygodniach, |co nys 
spowodowało oddać je Panom do dyspozycji. Skoro je­
dnak braki powstałe w skutek niedokładujego ustawie­
nia zostały usunięte przez montera, posianego osBilił 
w tym celu z Pesztu, pracują rzeczone walce kii na­
szemu zupełnemu zm lowoleBi, tak, żn^e nuda! zatrzy­
mujemy i skoro tylko nam na. to miejsce pozwolą jesz­
cze trzeci walec u Panów zamówimy.

Z szacunkiem 
M a u n jc j  B aruch  
Gnataic B arach  m . p.

N A D E S Ł A N E .

T) U T R K T T V  Prhione wzorów i raarek załatwia 
P  A  I P  i l  I Y pierwsze koncesyouowano i przez 
i . XŁ A i-,11 i A t ^yyH ^]inisterynm handlu do wy­
dawania urzędowego katalogu przywilejów upowa­
żnione bióro p;Bnt|)Vve

Inz. H. PALM  (M ichałecki i S -ka )
W iedeń. J, Gr.-ibm7 26.

O G Ł O S Z E N I A .

Ii

Julian Luxenburg.
P Q I , |

KOMISOWI 1 EKSPEDYCYJNY
W W A R S Z A W I E

u l .  K r ó l e w s k a .  N r .  4 5  n o w y .

Załatwia, z możliwym pośpiechem ekspedycje  
na komorze celne] warszaw skiej, zaJfcwBnia- 
j ą c j t e  skromna, p row izją . Sprowadza o;szel- 
kie żądano tow ary  z zagranicy. Przyjm uje 
produkly w komis i udziela na Koltowe za­

liczenia. J-3
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?  a j e n c y a  lG O L D L U S T  1 S K A - « W I C U  s p e d y c y j n a  M j

b i ó r o  s p e d y c y j n e  r l -
I  Południowej. “ rosyjskiej południowo-zachodniej kolei. j  j a r o s ł a w - s o k a l .  g  |

zarazem

A t f S S P a Y A  S 4 S S £ i O W Ą  d l a  " Q O P  S? O C T S  O £ ®  S Ł 4 Ł I I O T .
INTERES KOMISOWY i SPEDYCYJNY

w Podwołoczyskach, Wołoczyskacli, Brodach, Radziwiłłowie, Sokalu, Krakowie, Wiedniu, Sosnow cu,
Katowicach, Granicy i Szczakowy.

2cs=> P r z e s y ł k i  z b i o r o w e  do R o s y i  i n a p o w r ó t .
§ p © c t ,* r © 2 p ©  w  i s i p o r t  £  © k g g e s t

uppaiihmwiimummmmm*'im rnnimrwrcwnwnw"mww• t, ir- w 1 1 m -j1.   .iimui a?̂ s

W  L O N D Y N I E .
D y r e k c y a  d l a  A u s t r y i :  W i e d e ń  G iselasirasse 1. 

G ł ó w n a  a j c n c y a  dl a  G a l i c y i  z a c h o d n i e j . :

1). Kohn, Krakóff ul. Floryańska 30.
ubezpiecza n a  dożycie i przeżycie (t. j. płaci przy 
osiągnięciu oznaczonego wieku) po najprzystęp­

niejszych w arunkach.

GANI  i S
akcyjne Towarzystwo fabryczne dla budowy machinOdlewarnia żelaza i

W  B U D A P E S Z C I E  i R A C I B O R Z U ,

A.

MASZYNY i WYROBY
budowlane,

B .

ARTYKUŁY SPEGYALNE:
K O Ł A

7 zahartow anej s t a l i  la n e j .

n a c z y n i a  p r z e ł o m o w i ) ,
walce i t. p.

~S*Kr-

P A T E N T O W A N E

do żubrowania zboża.
jt© s © 3.© ^© ,3& ł &,

i do wymielania
z zahartow anej stali lanej dla w y­

sokiego i zw ykłego m łynarstw a. 
Dotychczas dostarczyliśmy 10.-500 sztuk.

W A L C O W E  SKŁADKI
do m i e l e n i a  c e m e n t u

tudzież

w sze lk ich  tw ard ych  kruszców  i rudy. 

P Ł T J S ' ?  £
patentowane.

Dynametry  ro ta c y jn e ,  kuplangi i regulatory,

T U R B I N Y
zastosow ane do  k a ż d e g o  rodzaju  

p rz y  cieku  i sp a d k u  w o d y .
W  a l c e  k a r  li o  w  m m  n o  ż i n i r o  »  a u l a ,

(Schrotwalzenstulile).

^  © i w i © t l @ a £ e  © l ©

w w s m m

© I © ł g - f e r y  ©  z a © . ’W ^ g © j © 7 ’ © w @ «

W O R K I  D Ż U T O W E  |
' WE W S Z E L K l d r l  G A T U N K A C H  H

'. 'd o s ta rc z a

p o  o e n a c Ł .  f a f e g y g g a y e f e
PIERWSZA A DSTR TACKA £

P R Z Ę D Z A L N IA  i T K A L N IA  D Ż U T Y . g
A d re s :

E rs te  osterreichische i u t e  S p i n n e r e i  &  W e b e r e  i. *
S  G łów ne bióro: W ien I. M aria T heresienstrasso  N r. 22. 
j 3  Fabryka  filia lna w  Nowym Peszcie.
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LEOPOLD EPSTEIJ5T.

w  Krakowie, ul. Grodzka 59,
przyjm uje walce hartgusow e, stalowe i porcela­
nowe do o s t r z e n i a  i karbow ania na m aszynie 
um yślnie dla tego do Krakowa sprowadzonej 

po cenach ró w n y c h  jak  firm a Ganza i Ski 
w Budapeszcie.

PP . Młynarze zaoszczędzają sobie w skutek tego 
bardzo znaczne koszta transportu , zyskując 

równocześnie wiele na czasie.

<11

___________________________________________________________________________________________________________________________________ 0 5
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LEOPOLD EPSTEIN
Reprezentant wiedeńskiej fabryki machin młynarskich Braci Izrael tss& 

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a  L. 59.

Ryc. 1. Poleca następujące p rzed m io ty :

Kamienie m łyńskie:
Kamienie francuskie  w łasnego w yrobu (Ryc. 1 i 2 ).
Kamienie z w łasnego kam ieniołom u w  Hoffnung.
Kamienie z Perg, W allsee i Szląskie.
Kamienie do w yrobu krup.
Kamienie do ostrzen ia .

Przybory m łynarskie:
Gazy jedwabne do mąki i do kaszek fabryki 

D ufour & Comp.
Reńskie s ia tk i druciane, żelazne i mosiężne.
B jachy ta r ło w e  żelazne i stalowe.
BI achy, dziurkow ane okrąg łe i podłużne.
Pasy m aszynowe belgijskie i francuskie.
Pasy konopne do elew atorów .
Kubki blaszane z b lachy  żelaznej-pobielanej i cyn 

k ow ej.
Śrubki do kubków z kluczem . Naciągacze do
, pasów parcianych.

Śrubki do pasów skórzanych, 
łączn ik i do pasów.

Ruska skóra na jlepsza na pasy.
Rzemyki do szycia.

Narzędzia do ostrzenia ka­
mieni z angielskiej stali.

T aczk i do w orków , kubły do
mąki, W inety do w o rko w , Eyc 4
Zapniki, O liw iark i, Sam o­
dzielne sm arow acze, Plomby. Kleszcze do plomb, Libelki, 
Nieprzem akalne pokrowce.

Angielskie p iły  cyrku larne i P iły  traczne.

T o w a ry  gumowe do celów technicznych.

i H
Machina w ciągająca, 

Zyohtery  paten t

Ryc. 2.

Części żelazne do popędu m łyńskiego:
Paprzyce balansowe z p ierścieniem  lub bez pierśc 
P aten t: Puszki do kam ieni, A p ara ta  do w lotu  

zboża, Żuraw ie , Panw ie regulacyjne. W rze­
ciona, Transm isye. Koła i t. d.

Machiny m łyńskie:
W alce porcelanowe ,.V ic to ria “ Weggmana 
Składki w alcow e porcelan., Ganza i Ski. w  Peszcie.

Machiny do czyszczenia zboża:
W ciągacz z sitem  i bez tegoż (A s p ira te u r) (Ryc. 6). 
Am erykańskie T a ra ry  w łasnego w yrobu.
Cylindry T rie u ry  System u M ayera dla m łynów  

i gospodarstw a (R ycina 4  i 5).
Machina do oddzielania kurzu System u Brogle. 
Machiny łuskacze System u H enkla.
Machiny do czyszczenia zboża „ E u re k a ".

Machiny do czyszczenia zboza 
Puhlmana.

Machiny do czyszczenia zboża am e­
rykańsk ie  szczotkowe 

w szystko  w łasnego wyrobu.

Machiny do czyszczenia kaszek 
i siania m ąki:

Uniw ersalna machina w ciągająca,
do- c z y s z c z e n i a  w szelkich gatunków  k a s z e k .  P a te n t 
K nresch (R ycina 7),

Machina w ciągająca  do kaszek, System u H enkla do średn ich  
i drobnych kaszek.

Machina w ciągająca. System  B auera Ii tylko do dunstów  (R yc.3). 
Sysf. Ilaggem nachera .
N agel & K sem p.

Ryc. 5.

Budowa wszystkich drewnianych robót do 
urządzeń młyńskich.

Z a k ł a d  do u r z ą d z e ń  k r u p .

B I U R O  T E C H N I C Z N E
do w ykonyw ania  planuw i kosztorysów  

do budowli nowych i przerobień.
R y c .  6. Ryc. 7.

w  W arszawie, ul. Przyokopowa Nr. 5068
wprost Leszna.

Przyjm ują w alce hartgusow e, stalow e i porcelanow e
do o s t rz e n ia  i karbow an ia ,

*W* po cenach bardzo umiarkowanych. ' • 6
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czeladnicy i pomocnicy
młynarscy

znajdą odpowiedne umieszczenie 
w k ra ju  luli za gran icą za po- 
ś]'cdniciwem A dm inistlŁcyi „G a­
zety M ły n a r s k i#  w K rakow ie, 
lub  p. Franciszka Schmelcern, 
w 'W arszawie, T w a r  d a  N r AB, 

bez żadnego lionoraryum .

Uprasza się W -nvćh BP. w ła­
ścicieli młynów, potrzebujących 
personalu dla tychże, o zgłosze­
nie się pod adi\: Adin. ..Gazety 
M łyn." w K rakow ie, G rodzka 59.

Młyn amerykański
sztu czn y

w Szczalcowie w dobrym  stanie, o dwóch 
złeżeniach, 10 morgów ornego g runtu , 
4 m orgi łąk , 2 '/J  m orgi lasu  sosnowego 
i  olszowego, tuż p rzy  m łynie położo­
n y ch , 1 k ilom etr od kolei, je s t do 
sprzedania lub  w ydzierżaw ienia. Cena 

ogólna złr. 9000. 
W iadom ość w Adin. „G azety M łyn.“.

Idm inistrator młyna,
k tó ry  przez la t dwadzieścia, pe łn ił 
ten  obowiązek ku najlepszem u 
zadowoleniu w jednym  z n a j­
większych młynów galic,, poszu­
ku je  odpowiednej posady od 1-go 

sierpn ia  b. r.
Łaskaw e oferty przyjm uje Adm. 

„G azety M łyn." w Krakowie.

M i  n y y M ł  p a ro w a  5 0 -0 0  konna, 
I I I f l n / i  I l i  H mało używ ana, tudzież 
2 kotfy  parow e, bardzo mało używane 
są  do sprzedania po cenie nader p rzy ­
stępnej. — Bliższych informncyj udziela 

A dm . „G azety M łyn.“. w Krakowie.

|  K I E R O WN I K  1
Oj (Oiienntiiler) jg
Ul z wyższym uzdolnieniem i nieco |fj 
dj p rak tyką  w zakresie technicznym  
gj poszukuje zaraz kondycyi," ki 
ra Zgłoszenia uprasza sie do Admi. !ln 
jH „Gaz. M łyn." w K rakow ie pod lj  
H lii. Chyff. K. L. nadesłać. S  

jfj Nieseinici m ają  pierszeństwo. 1
fejęiĘplEil,TjI?iriiŁn iiltnnJijilnlnl^pjtSi □ TrTTtl I?i fU m i u Cj Tn tHT

I w n o ly ii  mwUM,
sztuczny,

położony w okolicy nie m ającej żadnej 
k o n k u re n c j i . urządzony wedle najno­
wszego system 11, o sile wodnej 20 tu ] JU|  

je s t zaraz

lub w yd ziem w iń n h
pod bardzo korzystnym i w arunkam i. 
Chęć kupna lub dzierżawy ma jący — 
zechcą się zgłosić do A dm in istrac ji 
„G azety  M łynarsk iej" w K rakow ie, pod 
li t. K. U., k tó ra  wszelkich in fo rm acji 

udzieli.

Nowo założony Zakład

U P  Zif
s s s a t l r s a s i a a

w k ić les tw ie  polakiem
z folw arkiem  Z a g ó r z e  28 włók, 
3 w iorsty od .Działoszyc, stacya 
kolejowa Jędrzejów  je s t do sprze­

dania pod nader korzystnym i 
w arunkam i.

Biiższej wiadom ości udzieli A dm i- 
n istracya „G azety M łynarsk iej".

i g a . x r x i e 3 a Ł

A D O L F A  H O C H S T IM A
w  Krakowie

otworzył

P ’zy ulicy Floryańskiej, L. 38.

sklep gotow ych robót kam ieniarskich i rzeźb iarsk ich , utrzym ując 
tam że wielki zapas gotowych pom ników z m arm uru , gran itu  krajowego 
i szw edzkiego, syenitu  i piaskowca, kominków m arm urow ych ozdo­
bnych i po jedynczych , kolumn salonow ych, figur gipsow ych, ka­
m iennych  i terrakotow ych na pom niki do kościołów, ogrodów 1 salonów, 
um yw aln i, p ły t m arm urow ych’ b iałych k ara ry jsL eh  i różnobarw nych 

do m ebli. kas. kościołów i t. p.

P rzyc isk i, popielniczki i rozm aite drobiazgi galantery jne po
cenach  fabrycznych  w fo rm ach  artystycznie vrykończonych.

. Posadzki m arm urow e, m ozaikowe i cem entow e, krzyże żelazne, 
ogrodzenia i la tarn ie  grobowe.

Przy jm uję zam ówienia na wszelkie roboty kamień, budowlane 
z piaskowca, w apienia lub gran itu  i ozdób arch itekton icznych z m asy 
ogniotrw ałej. —  Groby fam ilijn e  w ykonywam  podług  w łasnych  lub 
dostarczonych sobie projektów.,

M eblarzom  i fabrykom  przy w i ę k  s z y c h  zam ówieniach 
udzielam  odpow iedni rabat.

Ceny konkurencyjne nader przystępne.

Do sirzeflara:
2 pary  3 piętrow ych sztosmaszyn wie 

dońskich.
1 B e sp u tz m a sz y n a  3 kociołkowa p a ­

ten t B tihhnau.
1 rhm stputzm aszyna 1 kociołkowa tegoż 

systemu.
1 eu reka  Nr. 2 i 2 tr ieu ry  m łyńskie.
1 dunstputznm szynaconus system Seclr.
1 desin teg ra to r 1I0 m ielenia zboża za­

stępujący przy  wjunielaniu o trąb  
3 kam ienie francuskie, poelroczący 
z jednej z pierw szorzędnych fa­
b ryk  europejskich.

1 ko llergaug , kom pletny o 3 kam ie­
niach kwarcowych.

W szy stk o  w dUbrym sta n ie , —  Geny n iz k ie .
W iadom ość u F ranciszka  Schm elzera

w W arszawie. T w arda 6.

k tó ry  pracow ał w najw iększych m ły­
nach parow ych, m ogący się wykazać 

B h l u b n e m i  św iadectwam i, poszukuje 
umieszczenia.

Bliższe* wiadomości udziela A dm inistr. 
„G azety Afłynar.".

FRANCISZEK SGHM1LGER
w Warszawie, przy ni. Twardej Nr. 6,

Reprezentant firmy „Bracia Izra e l“ w Wiedniu
utrzym uje na  składzie

kamieru francuskie, saskie i czeskie.
Wszelkie machiny do czyszczenia zboża, kaszek i dunstOw.

Przybory młynarskie j. t  pasy, parcianki, gaze jedwabne, i wełniane,
śruby do pasów, zapniki, oliwiarki itd.

Na składzie znajdują się walce Ganza i S-ki i innych systemów, 
oraz n a j l e p s z a  s z w a j c a r s k a  g a z a  j e d w a b n a  i kamienie 

kryształowo - kwarcowe.

M amy zaszczyt donieść niniejszem  P. T. O dbiorcom , iż główną repre- 
zentaeyę dla G ulicy i i Bukowiny dla sprzednży naszych fabrykatów.

a w szczególności

walców śrutowych do żu b ro w a n ia  zboża (Schrotwalzenstuhle) 
i auflezunkowych (do wymielania)

oddaliśm y

P an u  LE O PO LD O W I E P S T E IH O W I
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 59,

jako  kierownikowi F iL JI fabryki wiedeńskiej m aszyn i kam ieni m łyńskich

„BR A C I IX R A K Ł “.

Pan Leopold Epstoin posiada zatem  w yłączny przyw ilej dla sprzedaży naszych 
fabrykatów , tudzież skład kom isowy walców, a wszelkie zam ów ienia obowiązany je st 
dostarczać po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

B u d a p esz t ,  w  m a ju  1 8 8 6 .  . c
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O dpowiedzialny re d a k to r: K arol Kowalski. AWaśeieiel i w ydaw ca: Leopold E pste in .
W Krakowie. — Czcionkami d rukarn i Józefa F ischera  (obok zam ku król.). — 1886.

w Krakowie ulica Grodzka L. 71
(obok Zamku królewskiego)

przyjmuje wszelkie do zawodu tego odnoszące sie roboty jak:

DZIEŁA, BROSZURY,
C Z A S O P I S M A ,  OGŁOSZENIA,

KWITARYUSZE, CYRKULARZE, 
ZAPROSZENIA ZARĘCZYNOWE i WESELNE

c

CENNIKI,
RACHUNKI, KARTY ADRESOWE, KOPERTY

i NACZÓŁKI na LISTY etc.
w języku polskim, niemieckim, francuskim i hebrajskim.

£  W YPOŻYCZALNIA  K SIĄ ŻE K  5


